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W e  L w o w i e : r o 
s a n ie  14 t ł ,  40 c t. k w a r 
t a ln i e  3 * ł. 6o o t .  m te -  
a ię c r a ie  1 z ł. 20 c t.  pó ł- 
m ie s ię c z n ie  60 c t. Z a  o d 
n o s z e n ie  d o  d o m u  m ie 
s ię c z n ie  20 c t.

S f t  p r o w i n c j i :  
r o c z n ie  19 z ł. 20 c t .  p ó ł
r o c z n ie  9 zł. 60 c t.  k w a r 
ta ln ie  i  z i ,  80 c t.  m ie 
s ię c z n ie  1 z ł. 60 c t  za  
p ó ł  m ie a ia c a  80 Ct.

S n  f r n n i c ą :  D o 
p ła c a  Bię m ie s ię c z n ie  

z ł. do  c e n  m ie ja c o -  
wycJa.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j 
m u je  aię ty lk o  od  1. i ”  
15. k a ż d e g o  m ie s ią c a .  
N u m e r  k o s z tu je  6 c t.

KURJER LWOWSKI
wychodzi codziennie także w Niedziele i Święta o godzinie 8. rano,

Administracja, Ezpedycja i Biuro Redakcji, przy ulicy Akademickiej 1. 3.

OglOlUDU. [
O d  o b ję to ń c i w ie rs z a  

p e ty to w e g o  p ię c io ła m o  
w e g o  6 c e n t.

R e k la m y  w  r u b ry c e  
„ N a d e s ła n e 4* 20 c t .  a d  
w ie rs z a .

J e d n o  o g ło sz e n ie  
d r o b n e  d o  6 w ie rs z y  
20 c t.

D o łą c ze n i®  do  K u r-  
• j e r a  ( P r ó a p e k ta ,  e y rk u -  

la r z e  e tc .)  p r z y jm u je  s ię  
za  c e n ę  1 z ł. od  100 egz» 
d la  z a m ie js c o w y c h  a  
50 e t.  o d  io o  eg z . d la  
m ie jsc o w y c h  p r e n u m e 
ra to r ó w .

R ę k o p is ó w  R e d a k -  
_ c ja  n ie  z w ra c a .

L is ty  r e k la m a c y jn e  
n ie o p ie c z ę to w a n e  n ie  
p o d le g a ją  o p ła c ie .

D z i t>. R o z . A p .

P o n ie d z i a łe k .  N . P .  M . S z k a p le r z n e j .  
W to r e k .  A le k s ,  w y z .

Ś r o d a .  S z y m o n a  z  L i p n ic y .  
C z w a r te k .  W in c e n te g o  a  P a u lo .  
P i ą te k .  C z e s ła w a  i K a b y a n a .  
S o b o ta .  P r a k s e d y .

K a le n d a r z  m y ś l iw s k i .
W o ln o  p o lo w a ć  n a  j e l e n ie ,  k o z ły  ( ro g a 
c z e )  i  p ta c tw o  w o d n e  i b ło tn e  w  o g ó l

n o śc i.

W s c h ó d  S ło ń c a  o 4 go d z . 21 m in u t.  
Z a c h ó d  S ło ń c a  o 7 go d z . 47 m in u t .  
D łu g o ś ć  d n ia  15 go d z . 26 m in u t .  
B a r o m e t r  p o d n o s i  s ię .

Szanownych •prenumeratorów pół-  

miesięcznych prosimy o wczesne odno
wienie przedpła ty.

Mniejszość i większość.
„Świat podobny jest do uczty — część u sto

łu siedzi, a część czeka, aż się pierwsi najedzą 
i wstaną. Lecz gdy ci, którzy miejsca zasiedli 
najedzą i napiją się do syta, a zamiast odejść i 
miejsc ustąpić, pić zaczną i rozpustować— wten
czas gospodarz je spite wypędza ze wstydem, a 
drugie do obiadu zaprasza. Gospodarz jest Bóg...“

Słowa te napisał Słowacki w r. 1848, a do
piero teraz ujrzały one światło dzienne, gdy o- 
głoszono drukiem przechowywany w bibljotece 
Ossolińskich dzienniczek naszego poety.

Myśl w nich zawarta nie zawsze jednak zga
dza się z prawdą. Zdarza się bowiem czasami, 
że siedzący u stołu nic nie jedzą lub bardzo nie
wiele, mniej nawet niż wtedy, gdy znajdowali się 
w opozycji i od czasu do czasu dostawali jakąś 
kość do zgryzienia lub garść okruchów.

Zdarza się nawet, że siedzącym przy stole 
przychodzi ktoś i powiada: „Wy moglibyście wła
ściwie zażądać soczystej pieczeni; macie nawet 
do tego prawo i zapadnięte wasze żołądki, a wy
chudłe policzki wskazują, że dobra pieczeń przy
dałaby się wam bardzo. Ale jak wam tę pieczeń 
podamy, to cóż wtedy powiedzą ci, którzy obe
cnie przy stole nie siedzą i spełniają rolę opozy
cji? Oto powiedzą oni, że napędzeni zostaniemy 
my, którzy mamy klucze od spiżarni. A rozważ
cie dobrze: klucze od spiżarni, to rzecz bądź co 
bądź wygodna. Wprawdzie wam jako ogółowi, 
żadna stąd korzyść nie płynie, że klucze te są w 
naszych rękach; ale za to uprzywilejowane z po
śród was jednostki tuczą się świetnie. Patrzcie 
tylko jak tyją, jak zaokrąglają swe kształty, jak 
nabierają tego jowialnego humoru, który jest za
wsze następstwem dobrego odżywienia. Więc le
piej siedźcie cicho przy tym stole, a jak wrzaski 
opozycji nieco ucichną, damy wam po talerzu 
wassermpld. Zgoda? — Zgoda 1“

I zgodzono się. I pomyślano sobie, że lepiej 
jest mieć wasserzupkę, jak nic nie mieć. Wpraw
dzie były głosy, które inne w tej mierze nnały 
zdanie. Utrzymywały one, że pożywniejszą rze
czą i więcej essencjonalnych odżywczych pierwia
stków zawierającą w sobie jest kość porządna lub 
garść okruchów— ale zakrzyczano je. Wszystko co 
było w jakikolwiek sposób skoligacone z uprzy- 
wilejowanemi jednostkami i dzięki temu prywatny 
miało wstęp do spiżarni, podniosło taki hałas, że 
reszta ze strachu chwyciła za łyżki i poczęto 
wodę chłeptać, a w umyśle roić myśli, że może 
ostatecznie tamci mają rację i może w istocie 
„Gospodarz” skazał nas na jedzenie wody...

O takiej to ewentualności zapomniał Słowa
cki, a przecież przykładów jej mógł znaleźć bez 
liku. Wszak w Anglji wszystkie najważniejsze 
liberalne reformy wchodziły w życie wtedy, gdy 
u steru stał gabinet torysowski. A ilekroć przy
chodził do steru gabinet liberalny, to albo nic nie 
robił, albo też przeprowadzał uchwałę ustaw re
presyjnych i wieszał Irlandczyków.

Podobnie działo się i w innych krajach i 
przykładów takiego postępowania zebrało się już 
tyle, że któryś z humorystów włoskich zapropo
nował, aby dla równouprawnienia większości z

mniejszością, wybierano zawsze gabinet z mniej
szości.

Taki bowiem gabinet, widząc co chwila byt 
swój zagrożony, skakałby na czterech łapkach 
przed większością i wszystko co miałby najlep
szego w spiżarni, podawałby jej zawsze na stół. 
Wtedy, powiada ten jhumorysta, nie byłby urzę
dowy organ U  Tempo występował z propozycją 
poehłeptania nieco wasserzupki...

Pailleron daje także w tym samym duchu 
radę. Zaleca on, aby silne a rozumne stronnictwo 
nie starało się nigdy większością zostać i gabi
net z swego łona wysadzić. Bo powiada: Wię
kszość to zawsze to stronnictwo, które roznosi 
potrawy, a mniejszość to jest, które je zjada”.

My na sobie najlepiej o prawdziwości tych 
słów przekonać się możemy...

Elin.

K R O N I K A .

Z życia  tow arzyskiego. Nadsyłają nam z 
Krynicy nowy spis osób, bawiących tam obecnie, 
a znanych w naszem mieście. Oprócz więc tych 
osób, które już wymieniliśmy w naszem piśmie, ba
wią tam obecnie: p. Henryk Smitt z żoną, p, An
tonina Olszańska, p. Marja Mikolaszowa, p. Wi- 
ktorja Niedziałkowska, p. Maksymiljan Thullie; p. 
Antonina Broniewska, p. Józef Czernicki, p. Wa
lenty Błachut. Z hige life’u bawią tam obecnie 
oprócz księżnej Leonowej Sapieżyny, o której wy- 
jeździe do Krynicy już donosiliśmy, p. Helena hr. 
Męcińska i p. Apolonja hr. Walewska Ponińska. 
Świat artystyczny ma zaś najwięcej reprezentan
tów, bo ze dwadzieścia parę osób, należących do 
personalu teatru lwowskiego. Liczba wszystkich 
gości, będących teraz w Krynicy, wynosi 1360.

Celina z hr. Zam oyskich hr. T ytusow a  
D zialyńska, zmarła w Poznaniu dnia 10 b. m. 
na ręku córki swej, ks. Elżbiety Czartoryskiej. 
Zgasła skoligacona z rodami Czartoryskich, Sapie
hów, Lubomirskich, Sanguszków, Radziwiłłów, Po
tockich i Dzieduszyckich, doznawała ogólnej czci 
jako wzór obywatelki i chrześcijanki Takich ma- 
tron nie wiele już dziś, niestety! pozostało... Pokój 
wieczny jej cieniom!

Przejechanie. Wczoraj popołudniu przejechał 
dorożkarz przy placu Bernardyńskim w skutek 
nieostrożnej jazdy idącego staruszka i zamiast się 
zatrzymać, choć jechał próżno, zaciął konia, aby 
tym sposobem ujść kary zasłużonej. Mimo to po
znali przechodnie numer jego dorożki i podali do 
wiadomości policji. Jest to już drugi w tym mie
siącu wypadek przejechania, i nie dziw, skoro na 
kozłach dorożek widzieć można kilkunastoletnich 
chłopaków, nieumiejących jeszcze kierować koniem. 
Policja powinna czuwać nad tern i niepozwrlać, aby 
właściciele dorożek powierzali chłopakom swe 
konie.

Żelazne schody budują w teatrze. Wiado
mość tę przyjmie nasza publiczność zapewne z za
dowoleniem. Dopóki bowiem istniały schody dre
wniane, niebezpieczeństwo spalenia się w razie po
żaru było nader wielkie i groziło zarówno publi
czności, będącej na przedstawieniu, jakoteż i loka
torom olbrzymiego tego gmachu. Obecnie wskutek 
czy własnej dbałości o dobro pttbliezne, czy też 
nakazu władzy, zarząd fundacji przystąpił do u- 
stawienia wszędzie schodóW żelaznych, ażurowych. 
Rozpoczęto już je wczoraj budować po lewej stro
nie głównego westybulu.

Komitet jubileuszu  odsieczy wiedeńskiej u- 
prosił p. Mikulego, dyrektora Towarzystwa muzy
cznego o napisanie kantaty dla dzieci, a p. Wła
dysława Bełzę o podłożenie słów pod tę Kantatę, 
p. Bełza wywiązał się już ze swego zadania i u- 
łożył Hymn, który temi dniami przesłał komitetowi 
Dzięki chwalebnej niedyskrecji jednego z jego 
członków, jesteśmy w możności podania tego'hy
mnu. Opiewa tedy on ta k :

„Niech w radości niepodzielnej,
Królu chrobry, Janie trzeci,
Ku Twej sławie nieśmiertelnej,
Płynie cześć od polskich dzieci.
Niechaj w dniu tym, serca małe,
Co miłością kraju gorą:
Na twą większą cześćmi chwałę,
Swój serdeczny udział biorą.
Twem imieniem wzrok olśniony,
Dumnie patrzy w przeszłość sławną,
Licząc perły twej korony:
Wiedeń, Chocim, Lwów, Żurawno!
Niechże jeden głos dziś więcej,
Ku Twej chwale w gorę leci 
Głos serdecznej czci dziecięcej:
Żyj w ich sercach Janie trzeci!

R eunion telefonow y próbny odbył się zno
wu wczoraj. Połączono ośm stacyj, to znaczy, że 
zwykły prąd elektryczny, idący po drucie telefono- 
wym, rozszczepiono na ośm części i w tymże sto
sunku osłabiono. Mimo to próba udała się wy
bornie, — o ile rzecz telefonów dotyczy, Za to
publiczność nie dotrzymała placu. Z niektórych
stacyj nie odpowiadano, bo nikt nie stanął do a- 
pelu; z innych znów stacyj nie odpowiadano w 
purę.

Miejmy jednak nadzieję, że dzisiaj wypadnie 
reunion lepiej. A aby lepiej wypadł, musimy je
szcze od siebie dać parę instrukcyj publiczności. 
Uważamy tedy za właściwa zalecić,., aby w obec 
panującego upału trzydzies^okilkostopniowego nie 
mówiła do telefonu mów gorących, namiętnych, o- 
gnistyuh. Pod wpływem takich oracyj prąd ele
ktryczny dorosnąć może do siły piorunowej i razie 
słuchaczy. Rozmawiając z dyrekcją teatru (Nr. 4;,. 
w której będzie prawdopodobnie zgromadzony cały 
personal artystyczny, męski i żeński, zaleca się 
nie mówić o Wysokiem zadaniu sztuki, bo Eojtesi, 
przezwani Mefistami, mogHby to wziąć za przy- 
mówkę do siebie... Rozmawiając z dyrekcją policji 
(Nr. 13), jako jedyną reprezentantką władzy w tym 
telefonowym reunionie, nie należy się popisywać ze 
stadowemi aspiracjami, bo dotąd nie było jeszcze 
przykładu, aby deszcz orderowy biegł po telefono- 
wych drutach. Mówiąc z Dziennikiem Polskim 
(Nr. 2), można złożyć Lamowi życzenie, aby w 
Morszynie, dokąd się udaje, odświeżył swój do
wcip, który djablo jest już zwietrzały. A mówiąc 
z Kurjerem lwowskim (Nr. 3; można mu powin
szować kolegów dziennikarskich nadzwyczaj sym
patycznych, pełnych taktu i elegancji, obdarzonych 
smakiem literackim, wykwintnych w stylu, wy
brednych w doborze wyrazów i każdem swem zda
niem zdradzających, że należą do ludzi, których 
myślenie chadza drogami nauki i sztuki, a nie ta
rza się w błocie miejskiej targowicy...

W ogóle tedy należy być przyzwoitym i grze
cznym w reunionie telefonowym, tembardziej, że 
środek skontrolowania, z której stacji wypadł żart 
niewczesny, jest bardzo prosty i łatwy. P. Wł. 
Dunin w jednym swych magnesów posadzi małego 
stenografa, który kontrolować będzie.

Rozpoeznie się reunion punkt z uderze 
godziny 12tej, a rozmowa pójdzie tą drogą,
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Mmówifiniu p. Ruda*, każda ze stacyj, według 
porządkowego numeru, wymieni naprzód swój nu- 
me* i potem powie hop! hop!  Dzwonków, jak 
powiedzieliśmy nie będzie żadnych.

Na rzecz T ow arzystw a  ośw iaty  ludo
w ej dla Lwowa i okolicy złożono w b. r. następu 
jące dary w książkach;

Tp. Baczyński Władysław 3 t., Bełza Wła
dysław 6 dzieł, Blucha Stanisława 2 t., Howarth 
August 2 t., Howaith Józef 1 t . , Kulczycki E- 
dward 1 t., Makowski Jan 2 t., Olszewski Adam 
1 t., Rosenbusch Adolf 1 t., Strońska Karolina 9 
t ,  Tomaszewski Józef 5 t., Ulidowicz Albina 1 t., 
Narząd drukarni pni Anny Wajdowiczowej 5 egz. 
komitet wydawnictwa dziełek ludowych 80 egz. 
swoich wydawnictw i księgarnia p. Łukasiewicza 
54 egz. różnych dzieł.

Za te dary składa Wyaział Towarzystwa ser
deczne podziękowanie wyżej wymienionym daro- 
dawcom.

Na przedwczorajszem  posiedzeniu Za
rządu odziału towarzystwa, tatrzańskiego we Lwo
wie uchwalono prócz wielu spraw acnninistracyj- 
nyeh: 1) na wniosek delegata p. Gubrynowicza u- 
dać się bezzwłocznie do dyrekcyj wszystkich kolei 
galieyjsk.ch, ażeby na każdej stacji wydawano no- 
wozaprowadzone bilety sezonowe t. zw. t o u r  et  
r e t o u r  - karty na 45 dni użycia jazdy, 2) za
twierdzono skład komisji wykonawczej w Stryju, 
do której wchodzą pp. Kosiński (przewodniczący), 
Kempner i dr. Popiel, tudzież przyjęto 25 nowych 
członków towarzystwa. 3) uznano organem zarządu 
pismo w Kołomyi wychodzące p. t. T u r y s t a  i 
zaprenumerowano je w odpowiedniej ilości, 4) na 
zaproszenie centralnego komitetu jubileuszowego 
dla uczczenia 200-letniej odsieczy wiedeńskiej we 
Lwowie, uchwalił zarząd urządzić gremialną w y- 
e i e c z k ę  do O l e s k a  i P o d h o r z e c  we wrze
śniu b. r . , a tym celem wydelegował komisję wy
cieczkowa z swego groua t. j. pp. Franza, Gubry
nowicza i Turkawskiego, poruczając im zajęcie się 
zawiązaniem szerszego komitetu i wykonaniem 
programu tej patrjotycznej wycieczki.

D yrekcja Towarzystwa gimnastycznego „So
kół* zawiadamia członków zwyczajnych, że od 15 
lipca włącznie do 31 sierpnia b. r. odbywać się 
będą ćwiczenia dla członków tylko w poniedziałki, 
środy i piątki od godziny 7 do 8 wieczorem z wy
jątkiem dni świątecznych, i uprasza tych członków, 
którzy dotąd na inne godziny uczęszczali, by w 
czasie wakacyjnym na powyższe godziny uczęszczać 
zechcieli.

Rodziców i opiekunów zawiadamia się , że w 
Towarzystwie gimnastycznem „Sokół* zostanie o- 
twarty dnia 18 lipca b. r. kurs wakacyjny dla mło
dzieży szkolnej, który trwać będzie do 81 sierpnia 
br. Na ten kurs przeznaczone są godziny naukowe 
w poniedziałki, środy i piątki od godziny 6 do 7 
wieczorem. Opłata wynosi za cały kurs 2 zł. od 
ucznia. Zgłoszenia przyjmuje się w kancelarji To
warzystwa gimnastycznego „Sokół* przy ulicy Kur
kowej 1, 7 w dnie zwyczajne od 5 do 7 wieczorem 
włącznie do 17 bm.

Stęskniony do bzika. Zwrot ten stanął 
teraz na tapecie i będzie zapewne przedmiotem 
ożywionej dyskusji lingwistycznej. Pan Stebelski 
uważa bowiem, że my nie mamy racji odmawiać 
temu zwrotowi sensu. Powiada on, że zwrot ten, 
wprowadzony przez niego w „ulotnej, kapryśnej 
i bezpretensjonalnej improwizacji*, ma takie same 
prawo do bytu jak np. wyrażenie „zakochany do sza
leństwa*, — a kto tego samego nie jest co on 
zdania, tego z całą tą wysoką elegancją, jaką się 
odznacza prasa lwowska, uważa za „głowę zielo
ną*. Zatem do zielonych głów zaliczeni będą przez 
Dziennik Polski ci wszyscy, którzy mają tak de
likatne ucho polskie, że potrafią zrozumieć, iż w 
wyrażeniu „zakochany do szaleństwa*, szaleństwo 
jest miarą czy kresem zakochania, a w wyrażeniu 
„stęskniony do bzika* wyiaz „bzik* nie oznacza 
kresu tęsknoty, ale jest jej Celem i objektem,

Ale ponieważ par Stebelski na tej podstawie, 
iż się mówi: „zakochany do szaleństwa*, „głupi do 
idjotyzmu*, „zły do wściekłości* etc. pragnie obda
rzyć nasz język nowym zwrotem „stęskniony do 
bzika*; przeto tłumacz „Nory“ wychodząc z zasa
dy, że się mówi „siedzę w fotelu*, „siedzę w szlaf- 
roku“ i „siedzę w sukni*,ubrał pana Kwiecińskie
go w zauianie i każe mu w drugim akcie oświad
czyny swoje rozpoczynać od zdania „Podczas gdy 
ny tu tak siedzimy w zaufaniu etc.“.

Nie aziwimy się, że pani Zapolska dała ko
sza tak niegramatycznemu lowelasowi. Ale dziwi
my się, że swego męża, pana Woleńskiego nie po
prawiła i nie powiedziała mu, że się po polsku nie

mówi: „cieszę się na ten wieczór“. Jak jednak
żądać od artystów, żeby nie kaleczyli naszego ję
zyka , a od dyrekcji teatru. żeby nie wystawiała 
sztuk tak haniebnie, jak n. p. „Nora“ tłumaczo
nych, kiedy literaci, ci, którzy przecie w pierw
szym rzędzie powinni dbać o utrzymanie jeżyna 
w czystości, bywają coraz częściej „stęsknieni do 
bzikau!

C L olera. Nadzieja, że wkrótce ta nieprzyje 
mna rubryna zniknie z dzienników europejskich, o- 
kazała się niestety płonną. Zaledwie z Damietty 
cokolwiek pomyślniejsze wieści przychodzić poezę- 
ły, aliści dowiadujemy się, że w Mansurah wybu
chła cholera z całą srogością. Urzędowy biuletyn z 
Mansurah opisuje położenie tamtejsze w przeraża
jących kolorach. Przestrach 1 popłoch mieszkańców 
tego miasta paraliżuje władze w utrzymaniu jakie
gokolwiek porządku. Wszystko ucieka, pozostawia
jąc domy otworem. Liczba chorych podwoiła się w 
przeciągu jednej noey, a z rana zbierano trupy po 
ulicy. Jako przyczynę tego podaje mudir (naczel
nik obwodu) tę okoliczność, że w ostatnich dniach 
wiele osób z zarażonych miejscowości jak Sama- 
nud i Schirbin, przedarło się nocą przez niedostate
cznie wyciągnięty kordon i zawlekło zarazę do 
miasta. Wszyscy ci, którzy przybyli z Pchirbinu 
zmarli ubiegłej nocy. Kordon zaś wojskowy około 
Mansurah, nie jest tak silnym aby powstrzymał u- 
ciekających napowrót z tego miasta.

Z tego wszystkiego wypływa, żę o przytłu
mieniu zarazy dziś już mowy nie ma, nie można 
+eż łudzić się zbyt optymistyczniej że Europie ża
dne nie zagraża niebezpieczeństwo, zwłaszcza wo
bec zachowania się rządu angielskiego, który nie 
wierzy w żadne kordony i kwarantany. a interesa 
handlowe -przekłada nad życie tysięcy obywateli.

Dlatego też bardzo słusznie odzywają się gło
sy, aby wszystkie państwa solidarnie poczyniły kro
ki, jak się to stało wówczas, gdy zaraza groziła z 
Rosji.

Z Aleksandrji donoszą, że w Darni ecie zmarło 
w trzech klasztorach derwiszów 28 mnichów, mimo 
to lud tłumnie zapełnia świątynie, co tylko pogor
szą stan rzeczy. W Mansurah zaś, gdzie dotych
czas liczba zmarłych dziennie dochodziła połowy 
setki, dziś już dochodzi albo ją nawet przewyższa.

W samej Aleksandrji zaraza wprawdzie nie 
grasuje natomiast ostatnie wiadomości z Mansurah 
wywołały tam nieopisany popłoch, zwłaszcza gdy 
się dowiedziano, że mięazy zmarłymi znajdowało 
się 15 Europejczyków. Z  nowych miejscowości u- 
marło w Talka 5, a Ohebinelkum 1 osoba na cho
lerę.

Sp?‘aw a  Tisza - E szlarska. W dziewie - 
tnastym dniu rozprawy przesłuchiwano drugiego 
eksperta dra Belky’ego. Auditorjum natłoczoue pu
blicznością. Pierwszą połowę dnia zabrało odczyta
nie protokołu oględzin, sporządzonego przez dra 
Traitlera, Kiszą, Władysława i Gezę Horwathów, 
Szekely’egc, prokuratora Egresi’ego, Nagy’egoiBa- 
ry’ego, następnie odczytano opinję lekarską o wy
łowionym trupie, W końcu zaś odczytano protokół 
obdukcji, wykonanej powrtórnie przez profesorów 
Scheuthauera, Belkyego i Michałkowicza.

Po półgodzinnej przerwie przystąpił przewodni
czący do przesłuchania profesora Belkyego, który 
na postawione mu pytania odpowiada, że włosy tru
pa mogły wszystkie wypaść w wodzie wskutek tar
cia i rozkładu skóry, co się zaś tyczy zeznania 
Maurycego, że krew sączyła się tylko powoli, u- 
trzymuje prof. Belky, iż to jest niemożliwem przy 
przecięciu nawet jednej żyły na szyi, gdyż w ta
kim razie krew wytryska zawsze łukowatym stru
mieniem. Niemożliwem mu się również wydaje, aby 
prężna było wszystką krew zebrać do naczyń, bez 
pozostawienia plam na podłodze.

Na zapytanie dra Eotwósa o powód różnicy w 
zapatrywaniach z profesorem Scheuthaaerem odpo
wiada Belky, iż prof. Scheuthauera uznaje wprawdzie 
za pierwszą powagę lekarską, skoro atoli on swoich 
opinij nie umotywował, nie możo ich krytykować.

Okoliczność zas, że jedni świadkowie pozna
wali w trupie Esterę, inni stanowczo nie, wyjaśnia 
tern, że rysy utopionego człowieka już w parę dui 
zmieniają się do niepoznauia.

Przewodniczący zapytuje go jeszcze, czy bli
zna, jaką niektórzy świadkowie mieli widzieć na 
nodze trupa, mogła być startą, wiechciem słomia
nym. Na pytanie to daje prof. Belky potakującą od
powiedź, gdyż ciało było w stanie takiego rozkła
da, że nietylkc epiderma, ale nawet warstwa tłu
szczu ścierała się pod lekkiem naciśnięciem. Pa- 
znogci zaś mogło nie być zupełnie, a łożyska tylko

paznogci uważali świadkowie za same paznogde co 
się nieraz i ludziom fachowym przydarza.

Objawił w końcu swe zapatrywanie, że skrzy
wienie palców u ńóg nie pochodzi z ciasnych trze
wików, i że dziewczyna, której ciało znaleziono me 
nosiła trzewików. Na tern zakończyła się rozprawa 
dnia tego.

W  dniu następnym przesłuchano profesorów 
Michałkowicza i Scheuthauera, którzy nie przypu
szczają poderżnięcia w ten sposób, jak to opisał 
Maurycy Scharf. Zdaniem ich, aby śmierć nastąpiła 
tak prędko, musiałyby być przecięte wszystkie żyły 
szyi, a wtedy krew trysnęłaby strumieniem w górę, 
łukiem sięgającym dwóch metrów wysokości. Utrzy
mują również, że i suknie musiały należeć do dzie
wczyny najwięcej czternastoletniej, gdyż wedle ich 
zdania nie dałyby się wciągnąć na osobę wyrosłą.

Zaś dr. Kisz nie zgadza się z powyższym 
sądem rzeczoznawców i obstaje przy swojem da- 
wniejszem twierdzeniu.

P roces socja listów  w Poznaniu. Wczo
rajszy telegram doniósł o zakończenia toczącej się 
w Poznaniu rozprawy sądowej przeciw socjalistom. 
Otóż z oskarżonych skazani zostali student Padlew- 
ski na półtrzecia roku więzienia, kołodziej Grześ- 
kiewicz na dwa lata a introligator Słotwiński na 
półtora roku więzienie Maszynista Bujakiewicz zo
stał uwolniony. Oprócz tego skazał sąd dwóch pierw
szych oskarżonych na wydalenie z granic króle
stwa pruskiego.

Testam ent lir. Chamborda ma podług oświad
czeń Orleanistów, zawierać następujące postanowie
nia : Hr. Chambord nakazuje formalne posłuszeń
stwo względem następcy tronu. hr. Paryża. Hra
bina Chambord jest uniwersalną sukcesorką. Hr. 
Paryża odziedziczy zbiory przedmiotów sztuki i 
biblioteki, wszystkie papiery, tyczące się rodziny 
królewskiej i znaczną sumę pieniężną na dalsze 
wypłacanie pensyj, któie rocznie wynoszą około
250.000 franków Książę Parmeński, hr. Bardi, 
Don Carlos i W. ks. Toskańska, odz edziczą po
50.000 franków renty, a po śmierci hrabiny Cham
bord, odnośny kapitał. Podobną sumę odziedziczy 
król Neapolitański. Każdy z książąt rodziny orle
ańskiej otrzyma kosztowną pamiątkę.

Angielski purytanizm . Niedawno doniosły 
dzienniki, że rząd angielski odwołał z posady posła 
swego rzymskiego Sir Aagustyna Paget. Odwoła
nie zaś nastąpiło, jak donosi Gazetta Piemontese, 
w skutek intryg angielskiej kolonji przeciwko mał
żonce posła, która jest rodowitą Austryjaczką. Pa
ni Paget wydawała bowiem ku nieopisanemu zgor
szeniu i oburzeniu Anglików, bale i wieczory za
wsze w niedzielę, i nie uczęszczała do ortodoksyj
nych kościołów angielskich, tylko do liberalnych 
amerykańskich zborów, a w końcu okazywała wię
ksze względy swym ziomkom, aniżeli Anglikom. 
Powody te wystarczyły do usunięcia posła z jego 
posady.

P ró b a  u sz lach e tn ien ia  karczm y. Czyta
my w Tygodniu piotrkowskim, że właściciel wsi 
Rembieszowa pod Szadkiem, urządził następującą 
próbę w celu zmniejszenia we wsi swojej pijaństwa 
pomiędzy Indem Nie zniósł on w majątku swoim 
karczmy, ale ją uszlachetnił.

Będąc zdania., że wieśniak trunku jakiegoś po
trzebuje a zanadto przywykł do karczmy, by ją  od 
razu czem innem zastąpił, p. S. urządził karczmę 
swoją w następujący sposób:

W izbie, w której sprzedawana jest wódna, 
nie ma ani stołów, ani ławek, tak ze wieśniak rad 
nie rad, po wypiciu kieliszka, przejść musi do dru
giej izby, gdzie zastaje ławki i stoły zarzucone 
wydawnictwami ludowemi. W izbie tej sprzedawaną 
jest herbata, wino po nader niskich cenach itp.

Obok tak urządzonej karczmy znajduje się, 
sklep, zaopatrzony we wszystko, co wieśniak nasz 
knpuje.

Znajdzie tam zatem : sól, olej, mydło, naftę
płótno, kożuchy, garnki i łyżki, żelaztwo, postron
ki etc.

Przyznać należy, że działalność p. S. zasłu
guje na wielką pochwałę — oby więcej było doń 
podobnych.

FJa W ołyniu  z każdym rokiem zmniejsza się 
ilość folwarków dzierżawionych przez żydów, co 
według spostrzeżeń miejscowych kompetentnych lu
dzi, korzystnie ma wpływać na rozwój i postęp 
rolnictwa w tamtych stronach

Jezuickie kopalnie. „Nowoje Wremja* w 
korespondencji z kraju południowo-zachodniego, wy
lawszy mnóstwo łez nad upadniem przemysłu, a ra
czej nad jego nieobecnością — ugryzłszy delikatnie 
polskich „pomieszczyków* za to, że marzą o mi
nionej wielkości swego narodu, pow;‘ada, że na Wo-



łynin i Polesiu istnieje wiele miejsc, w których za 
polskich czasów wydobywano ruaę. W jednym ma
jątku Skarbowym, skonfiskowanym po jezuitach, po
kazują ślady kopalni, afl starcy przechowywacue 
tradycji miejscowej twierdzą, że okolica miała ze- 
iazo nietylko na swoje potrzeby, ale nawet na 
sprzedaż w dalsze strony.

Po wiadają, że jozuici wydobywali tu nawet 
szlachetne metale, lecz yrzed samem wypędzeniem 
ich z kraju zdołali ukryć swe kopalnie 1 rzucili 
klątwę na tych, którzyby śmieli wskazać miejsce, 
gdzie się te skarby znajdują; powiadają dalej, że 
nawet w Jawnych czasach urzędnicy rosyjscy pro
wadzili śledztwo, celem odszukania owych kopalń, 
ale włościanie lękając się przekleństwa jezuitów, 
powiedzieli, że nie wiedzą o niczem.

Korespondent dodaje, że podaniom rzeczonym 
nie bardzo możaa wierzyć — i my tego zdania je
steśmy. « -

Pojedynek o teorję D arw ina. W iele h a 
ła su  narobił w P eszcie pojedynek na pałasze po
m iędzy dwoma młodymi hrabiam i, k tó ry  skończył 
się ciężkiem zranieniem  jednego z nich, syna pe
wnego m ęża stann , niegdyś sterow nika Dawy pań
stwowej m onarchji austro-w ęgierskiej;. Młody h ra 
bia o trzym ał dwa silne cięcia w głowę, a p rzec i
wnik jego, syn byłego m in istra , z lekkiem  d raśn ię 
ciem w ram ię w yszedł z tego pojedynku.

Przyczyną zaś pojedynku była żwawa dysputa 
naukowa — gdyż zapalnicy byli dotąd dobrymi 
'przyjaciółmi, pkodziło im o teorję Darwina, której 
młody hrabia jest gorliwym zwolennikiem, jest bo 
wiem na wskróś postępowym, czego nawet dowiódł 
wyborem towarzyszki życia ze sfery znacznie ni
żej na drabinie społecznej od niego stojącej.

Przeciwnik jego zapatrując się ze stanowiska 
konserwatywnego na teorję rozwuju, uzył w na
miętnej dyspucie wyrazu, który dotkliwie obraził 
czciciela angielskiego uczonego i zniewolił do za
kończenia dysputy pojedynkiem.

Kobieta. A ngielsk ie czasopismo fachowe Iron 
donosi, iż  szefem  personalu inżynierów  zaję tych  
przy  budowie olbrzym iego m ostu w B rooklynie by
ła ... kobieta  pan i Boebling. Mąż je j, k tórem u to 
zaszczytne stanow isko powierzono, za słab ł p rzy  za 
częciu robót, zastępow ała go więc w i w szystkiem  
żona, rów nież ja k  on sam b ieg ła  w budownictwie i 

m echanice.
H andel niew olnikam i, według jfdoniesień 

korespondentów europejskich, rozwielmożnił się zno
wu w Tangerze. Na targowicach stolicy krain 
sprzedano ostatniemi czasy kilka młodych dziewcząt. 
Ceny były następujące: za dziewczynkę uu lat J 2 
dolarów 33 ; za dwudziestoletni kwiat pustyni 
afrykańskiej 40 dolarów, a za młodą mężatkę, za
pewne porwaną z haremu, 26 dolarów. Zbyt drogie 
więc nie są piękności w Tangerze.

O pow odzi w Indjach donoszą ostatnie dzien
niki angielskie: Wiele miejscowości znikło prawie 
bez śladu. W mieście Snrat, położonem w niewiel
kiej odległości od zatoki Bombajskiej, pod naciskiem 
wylewu zawaliło się 6 tysięcy domów. Strata w 
ludziach jest olbrzymia i nieprędko nawet da się 
oznaczyć ściśle. Tysiące też mieszkańców pozostało 
bez dachu. Komunikacja kolejowa jest przer
wana.

Z w ierzen ia sam obójcy. Pewien moskiew
ski literat w Kijowie, odbierając sobie życie przez 
otrucie, uważał za stosowne opisać swoje ostatme 
wrażenia mniej więcej w ten sposób: „Nie szukaj
cie winnego mojej śmierci, gdyż on jest przed wa
mi, chociaż nie macie nad nim władzy. Nie wie
rząc nigdy w doskonałość specjałów aptecznych, 
nie wierzyłem i w aptekarskie trucizny. Dlatego 
przygotowałem dla siebie napój własnego wynalaz
ku, który chyba szybko przeniesie mnie ad patres.. 
Ostatnia moja uczta składa się z pół funta pra_ 
wdziwego opium, z pewną dozą cynamonu i mu , 
szkatu. Wszystko to ugofbwane we wi zącej wodzie 
z cukrem. Pić dużo i dobrze lubi każdy prawdzi
wy Bosjanin: będę więc pić w najlepszym humorze, 
dopóki tylko będę w stanie zapanować nad senno
ścią. Do widzenia moi panowie; kto się chce pręd
ko ze mną widzieć, niech sobie nie żałuje wynale
zionego przeżeranie napoju, lepszego od oczyszczeń- 
noj wódki, bo upajającego na wieki

G roszow a gazeta. W Londynie zamierzają 
wkrótce wydawać gazetę po groszu, czyli jednym 
fartingu (najmniejsza moneta angielska), Gazeta ta 
wychodzić ma co pół godziny, ażeby w tej chwili 
zawiadamiać publiczność o najświeższych telegra
mach , kursach giełdowych itp. Wielokrotnie na 
dzień, choć nie co pół godziny wychodzące dzien
niki, nie są rzadkością w Stanach Zjednoczonych,

KUBjER LWOWSKI.

wspomnieć tr możemy gazetę wielkiego formatu i 
poważnej bardzo treśc i, wychodzącą w Bostonie 
sześć razy na dzień p. tj',,Boston Her.old“,

„Le F ugitif“, Ssomplikowano niedawno no
wy rodzaju wehikułu, cwanego „fngitif, składają
cego się z pięciu połączonych ze sobą weloeypcdów 
jednokołowych. Nazwa tego wehikułu baidzo sto
sowna, gdyż znika on szybko z oczu, jak strzała, 
jeżeli tylko poruszają go wyćwiczeni cykliści. Wy
śmiewane od wieków piąte' kolo, doczekało się 
wreszcie rehabilitacji. Bez piątego koła nie byłoby 
fngitiwów, a bez nicli znowu, nie znanoby nowego 
sportu welocypedystów. Lzięki temu wynalazkowi, 
może każdy komu ODCą dotąd była sztuka jeżdże
nia jednokołowym welocypenem, popisywać się be  ̂
Iiecznie, gdyż przewrócenie się tak jednego koła, 
jak i całego miniaturowego pociągu, w skutek zrę
cznego połączenia jest niemożliwem. Wynalazcy 
mają nadzieję, że władze zezwolą na to, aby wol
no było fugitiwom krążyć po ulicach miast, tern 
bardziej, że są bezpieczniejsze od dotychczas zna
nych różnego rodzajn środków komunikacyjnych, 
nie potrzebują natomiast arii koni, ani paiy 
do wprawienia w ruch, do tego saś przy fngiti- 
wach nie potrzeba mieć wcale specjalnego wykształ
cenia. "Nie wdając się w szczegółowy rozbiór tego 
wynalazku, nadmieniamy, że jakkolwiek pięć osób 
równocześnie może się przyczyniać do przyspiesze
nia biegu, to jednak tylko na przodzie siedzący 
ma możność kierowania fugitiwem, za pomocą bar
dzo prostego, a dowcipnego mechanizmu, tak , że 
duleko łatwiej mu wymijać w lewo, lnb w prawo, 
aniżeli komuś zaprzężonym powozem. Każde nadto 
koło zapoatrzone jest w hamulee, za pomocą któ
rego nożna zwolnić bieg z góry, lub dowoli za
trzymać. Siedzenie jest bardzo wygodnie urządzo
ne, tak, że nawet po dłuższej jeździe nie czuje 
się zbytniego znużenia. Fugitiwy takie zaprowadzo
no obecnie w Berlinie, dotychczas tylko w ogro
dach i parkach. Mnóstwo amatorów nowego sportu 
dosiada tych bezpiecznych wierzchowców, które nie 
zrzucają z siebie, a noszą nierównie lżej i taniej.

N iew idzialny m onarcha. Czarni królowie 
w Afryce, są samowładnymi i despotycznymi mo
narchami w swoich państewkach, lecz sprawowanie 
władzy jest połączone u nich z pewnemi niedogod
nościami, które czynią, iż los królewski niezawsze 
jest godnym zazdrości. I  tak, jak opowiada fran
cuski podróżnik Soleillet, we wnętrzu Afryki jest 
państewko Kaffa, którego król i królowa są zawsze 
niewidzialni i kryją się przed podwładnymi, nie z 
obawy spisków, lecz jedynie, by tajemnicą, jaką'się 
otaczają, dodać uroku monarszemu majestatowi. 
Nikt z poddanych monarszego oblicza oglądać nie 
może a ministrowie i dygnitarze, potrzebujący kon
ferować z królem, wchodzą tyłem do audjencjonal- 
nej sali i z workiem na głowie. A gdy król chce 
użyć przejażdżki, to mu królowa podobny worek na 
głowę zakłada i sadzają go na najstarszego i naj
spokojniejszego konia ze stajni; Czterech dygnitarzy 
prowadzi takowego za cugle, podczas gdy chmara 
eunuchów rozpędza batami ciekawych. Ktoby się 
pochwalił, iż króla kiedykolwiek zobaczył, zostałby 
ukarany śmiercią.

P rzezorna m am a. Dzienniki włoskie opo
wiadają zabawne zdarzenie, które przytrafić się 
miało w tych dniach w Turynie. Lokatorowie je
dnego z domów położonych przy ulicy Maria-Victoria, 
przerażeni zostali krzykami pewnego dziewczęcia, 
wołającego o pomoc. Przybywszy na miejsce do
wiedzieli się co następuje. Około godziny piątej 
po południu Giuseppina B., licząca szesnastą wio
snę, wyszedłszy z domu na ulicę, prześladowaną 
była przez jakiegoś jegomościa z olbrzymiemi czar- 
nemi wąsami, który krok w krok za nią zdążał. 
Przerażona , nie mogąc żadną miarą wymknąć się 
prześladowcy, wpadła do pierwszego lepszego domu 
i schroniła się na schody. Ale ledwie się obej
rzała za siebie, ujrzała jegomościa z olbrzy
miemi wąsami, który już był przy niej. Wtedy, 
doprowadzona do rozpaczy, zaczęła krzyczeć, ile 
jej tylko siły starczyło. Wrzaski dziewczęcia spro
wadziły, jak to jnż powiedzieliśmy wyżej, mie
szkańców domu i policjanta, który złapał za kark 
napastnika i chciał go odprowadzić do policji — 
„Panie policjancie — zawołał wtedy ujęty — zgo
dzi się pan przecie, że matka, w pewnych ra
zach.../ —■ „Jakto matka? — krzyknął przedsta
wiciel władzy — co mi to pan śpiewasz! Proszę 
dać pokój dziewczynie i ruszać za mną!“ „Kiedy 
tak, to poznaj pan we mnie jej matkę". I  to mó
wiąc zrzuciła olbrzymie wąsy na ziemię. Nieznajo
ma była istotnie rodzoną ma tną Ginseppiny, która 
umyśnie się przebrała, aby córki nie spuszczać z 
oka. Łatwo odgadnąć, iakim chóralnym śmiechem
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powitali zgromadzeni1 tę oaErytą maśkaradę. Keródfi 
baba, chcąc przerwać niemiłą weelię, złapała cofnę 
za rękę, zbiegła ze s< hoóów i, wsadziwszy ją do- 
fiakra, odjechaia do siebie.

O nieprawdopodobnym  a je<L„ak piaważi^ 
wym wypadku, donoszą z Ohlweiler *  Niemczech.. 
W polu pracował ojciec z synem. Burza nadciągała, 
w tern nagle zagrzmiało i ojciec padł na ziemię be?; 
zmysłów. Przestraszony cnłopak pobiegł do domu 
i opowiedział o wypadku, dodając że widział jak* 
by płomień we włosach ojca. Piorun oczywiście u- 
derzył w niego. Wybiegli domownicy przerażeni w  
pole, ale jakież było ich zdziwienie, gdy spostrze
gli owego gospodarza powracającego. Pkarżył się 
tylko na silny bói głowy. Kapelusz- zas jego były 
około jakby tasiemką czarną okolony a z wierzchu 
miał okrągły otwór wypalony. Gospodarz ten sły
nął zresztą s twardej czaszki, wypróbowanej na 
jarmarkach i odpustach. Szum w nszach i ból gło
wy jedynemi więc były skutkami uderzenia pioru
nowego.

Turecka tajna policja dopuściła się ostatnie
mi czasy, jak donoszą „Sztandardowi “ z Konstan
tynopola, gwałtu przez wymuszenie pieniędzy a to 
w następujący sposób. łli pewnego Greka przybyli 
tajni agenci z oświadczeniem, iż doniesiono policji, 
że jest fałszerzem monet Korzystając zaś z ogro
mnego usłnpienia Gfekaj który jakby rażony został 
tą wiadomością, wyjął jeden z agentów z kieszeni 
parę sztuk fałszywych monet i ostrożnie położył 
je pod papierami na biurka gospodarza dom a, Na- 
próżno cen tłumaczył się i zaklinał, że to musi być 
jakaś tylko niegodna denuncjacja, agenci odpowie
dzieli, że mają wiarogodne doniesienie i u; ieraja 
się koniecznie, aby dla przekonania się zrewidować 
całe mieszkanie

Oczywiście, że przy rewizji znaleziono fałszy
we pieniądze i pokazano je przerażonemu Grekowi. 
Dowód był niezbity. Fałszerza przyaresztowano. 
W parę dni atoli otrzymuje rodzina uwięzionego- 
listowne uwiadomienie, że za opłatą pewnej u- 
my, zostanie więzień wypuszczony. Naturalnie 
złożono dość znaczny oknp, lecz Greczya nie za- 
dowolnił się tern, ale odda.; całą sprawę sądowi 
gdzie się wykryło, iż .ńele jnż podobnych sprawek 
przedsięwziął szef policji na Perze, przy pomocy 
kilku zaufanych agentów i znaczny mająteczek 
miał sobie w ten sposób uciułać.

Ponieważ jednak szanowny dyrektor straży 
bezpieczeństwa publicznego i moralności cieszy sic 
sympatją wyższych sfer, proces cały poszedł z po
wodu jakiejś nieformalności ad acta, a zacny Baury 
Pascha pozostał na dal na swoim urzędzie.

Niespodzianka za niespodziakę.
Pewne towarzystwo wybrało się na przejażdżkę 

do lasu.
® Jeden z kawalerów, chcąc zrobić niespodzian
kę znajdującej się w towarzystwie młodej panience 
udał się w głąb lasu, wybrał najpiękniejsze z mło
dych drzew, postanawiając wyryć na niem z pomo
cą prozaicznego scyzoryka litery ulubionej.

Zabrał się gorliwie do pracy, nie widząc, co-
w koło niego dzieje, gdy nagle potężne uderze

nie bata wyrwało go z kontemplacji...
Bat należał do leśniczego, biorącego młodzień

ca za przedsiębiorcę kradzieży drzew leśnych, któ
rzy zwykle wybrane sztoki za dnia znaczą, aby 
przybywszy nocą znaleźć ie i uwieźć.

Zanim przyszło do porozumienia pomiędzy 
wylęknionym młodzieńcem a gorliwym leśniczym,, 
bat tego ostatniego długo jeszcze pracował.,.

I  jak tu być romantycznym?...
Przypow ieść,
Namiętność bywa to najczęściej mała istotka 

bojaźliwa, delikatna, zaledwie dysząca
Wkrada się ona przez jakąś wąziutką szparkę- 

do serca, które, nie widząc niebezpieczeństwa, na
wet się nie broni...

Tymczasem istotka owa zagospodarowywa się, 
pochłania, pożera i gdy ją serce chce wyrzucić.... 
nie ma sposobu!

je j paluszek mały już się nie mieści tam, gdzie 
dawniej cała przeszła,..
Hf* I  wtedy dla pozbycia się jej potrzeba zrobi? 
w żywem ciele wyłom, przez który z nią razem 
ryjdą młodość, siła, a czasem i życie...

Zdanie.
...Nie należy nigdy uważać się za sh witowa- 

ego z dobroczynnością, gdyż nigdy nędza i eier- 
ienie nie kwituje się z rodzaj im ludzkim,..

Cudowne ocalenie.
— Tak jest, panie łaskawy, 'cunem prawdzie
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wym tylko ocalałem, ośmiu moich towarzyszy zgi
nęło jadąc cym samym pociągiem.

— W jaki tedy sposób pan się uratowałeś?
— Byłem właśnie 'podówczas w... domn, spó

źniłem się bowiem na kolej.
Na kolei.
— Panie konduktorze, ten pan nie zachowuje 

form towarzyskich, jakie winien damie.
— Cóż ja na to pani poradzę, przecież to wa

gon dla palących.

C G a .© le a ra ^
Namiestnictwo rozesłało temi dniami do 

prezydentów Lwowa i Krakowa, i do wszystkieh 
starostw następujący okólnik:

,.W skutek wybuchu cholery w dolnym E • 
gipcie, należy się obawiać, iż choroba ta także 
i do Europy zawleczoną być może, a w pierw
szym rzę izie są zagrożone te kraje austrjackie, 
które mają styczność handlową z Egiptem.

C. k. władza morska w Tryeście wydała już 
w porozumieniu z król. węg. władzą morską w 
Fiume, wszystkie regulaminem przepisane zarzą
dzenia, aby zapobiedz zawleczeniu cholery do 
państwa austrjaeko-węgierskiego.

Okazuje się jednakże rzeczą konieczną po
czynić już teraz i w innych prowincjach potrze
bne przygotowania, aby w razie wybuchu cho
lery w iu s tr ji , powstrzymać dalsze jej szerze
nie się.

Z tych powodów zarządza się w skutek po
lecenia wys. c. k. Ministerstwa spraw wewn. z 
d. 4 lipca b. r. 1. 10526, co następuje:

1. Hotele, zajazdy i inne gospody mają być 
poddane uważnej sanitarnej kontroli, a obowiąz
kiem właścicieli, lub dzierżawców hoteli lub go- 
spod będzie o każdym przypadku cholery między 
podróżnymi zawiadomić natychmiast władzę 
miejscową. W szczególności zwracać należy ba
czną uwagę na wszeikie choroby podróżnych, 
przybywających z miejscowości, zakażonych cho
lerą.

2. O każdym przypadku choroby, wzbudza
jącej podejrzenie cholery, należy bezzwłocznie 
władzę krajową telegrafem uwiadomić, a w ogó
le wszelkie raporta o przebiegu chorób nagmin
nych mają być bezzwłocznie c- k. Namiestni 
ctwu przedkładane.

8. Zarządy kolejowe otrzymują równocze
śnie od wys. c. k. Ministerstwa handlu polecenie 
utrzymywania największego porządku na sta
cjach kolejowych, w salach poczekalnych i re
stauracjach, dalej oezyszezania i desinfekcji 
wychodków na dworeach i w wagonach kole
jowych.

4. Ponieważ ścisłe odosobnienie pierwszych 
zaraz chorych dotkniętych chorobą zakaźną jest 
niemal najskuteczniejszym środkiem, zapobiegają
cym dalszemu szerzeniu się tej choroby, przeto 
zawezwie pan Starosta wszystkie większe gminy 
swego powiatu, aby już teraz postarały się o 
odpowiedni lokal (baraki lub przynajmniej dom 
odosobniony) wraz z potrzebnem urządzeniem, 
aby zaraz w pierwszych przypadkach cho
lery chorzy mogli być w tym lokalu umie
szczeni.

W. panowie prezydenci miast Lwowa i Kra
kowa zechcą dołożyć wszelkich starań, aby w 
jak najkrótszym czasie takie szpitale epidemicz
ne urządzone zostały.

5. Należy przestrzegać największej czysto
ści w mieszkaniach, na placach publicznych, 
ulicach, podwórzach, w publicznych wychodkach

6. Ponieważ jak dotąd jedynie w mieście 
Krakowie istnieje z wielkim pożytkiem dla mia
sta miejska Rada zdrowia, byłoby rzeczą nader 
pożądaną, aby w mieście Lwowie i w innych 
większych miastach kraju za inejatywą prezyden
ta względnie burmistrza zawiązały się podobnie 
jak w Krakowie miejsKie Rady zdrowia, których 
zadaricm byłoby wytykać wszelkie w mieście 
istniejące usterki przeciw hygienie, a oraz wska
zywać Radzie miejskiej środki do usunięcia 
takowych.

W skład tych Rad zdrowia powinni — o- 
prócz lekarzy należących do Rady miejskiej — 
wejść także i inni uproszeni do tego lekarze, 
jaden technik i jeden chemik. Obowiązkiem zaś 
każdego lekarza powiatowego będzie tym miej

skim komisjom zdrowotnym swą radą być po 
mocnym.

W końca zawiadamia się Pana, że według 
opinii c. k. najwyższej Rady zdiowia najskute
czniejszym środkiem desinfekćyjnym łóżek, bie
lizny chorych, dotkniętych cholerą lub na tę 
chorobę zmarłych, jest dokładne oczyszczenie i 
wymycie wrzącym jednoprocentowym rozczynem 
sody: zakażone zaś ubrania i rzeczy, które nie 
zniosłyby działania wrzącego ługu, muszą być 
poddane działaniu gorącej pary wodnej lub też 
gorącego powietrza przez półtory do dwóch go
dzin, w zamKniętem miejscu.

O wydanych zę strony pana Starosty ('Pre
zydenta) zarządzeniach i o wykonaniu tychże 
zechce pan w najkrótszym czasie przedłożyć 
sprawozdanie".

& Ł O S Y  P R A S Y .

Nie omyliliśmy się w naszem przeczuciu. N  
Reforma była w istocie wczoraj skonfiskowana 
za ustęp z korespondencji lwowskiej. W dzisiej
szym zaś numerze rozwija ona dalej projekt 
Romanowicza w kwestji indemnizacyjnej i poda
je zestawienie, ile każda prowincja austrjacka 
wydaje corocznie na indemnizację. Galicja, jak 
wiemy, płaciła dotąd 8,228,595 złr., a po ugo
dzie zawartej z rządem, płacić będzie 3,423,595 
złr. Wydatek zaś innych prowincyj okazuje na
stępująca tabela :

Wydatek kraju
Prowincja na fnndnsz inde-

mniz. złr.
Austrja dolna 607.000
Austrja górna 386.123
SalcDurg 87.136
Styrja 604841
Karyntja 207.671
Kraina 299.495
Gorycja i Grodzisko 5L379
Istrja 53.045
Tyrol z Yoralb. 195.262
Czechy 1.313.234
Morawv 715.766
Szląsk 59,117
Ealmacja —
Bukowina 360.426

Więc nawet Czechy, największa i najlu
dniejsza prowincja w Austrji po Galicji, a od 
niej dziesięćkroć bogatsza, płacą dwa i pół raza 
mniej.

Czas dzisiejszy nic nie przynosi.
Gazeta Krakowska przynosi nam artykuł 

pełen zapału i różowych nadziei. Posłuchajmy co 
mówi:

„Jak przypływ i odpływ morza na ziemi re
gularnie po sobie następują, tak w historji narodów 
i całej ludzkości zmieniają się wciąż prądy liberal
ne i zachowawcze w rozwoju spraw społeczeństwa. 
Lecz jak przypływ i odpływ morza nie są dla sie
bie celami, lecz objawami zewnętrznych przyczyn 
— tak też i zmiana wzbierających się prądów li
beralizmu i konserwatyzmu, słuszniej zaś może po
wiedzieć , wzbieranie lub opadanie jednego i tegoż 
samego prądu, niosącego ludzkość ciągle naprzód 
w wiekuistej historji stworzenia, nie stanowią celu 
ani dla narodów, ani dla ludzkości, lecz są obja
wami innych , wewnętrznych przyczyn , w naturze 
człowieka złożonych. Zaprzeczyć się nie da, że dziś 
żyjemy, raczej dożywamy, w epoce konserwatywnej, 
wstecznej nawet pud wieloma względami. Ideały 
ludzkości, które się unosiły przed oczami ludzkości 
w ostatniej ćwierci przeszłego wieku, lub ku koń
cowi pierwszej połowy bieżącego stulecia, mocno 
ściemniały, obraz ich tak wydadł, że wielu, bardzo 
wielu — jeśli nie cały ogół — z najbardziej po
stępowego obozu nie są ich w stanie rozeznać; do
konane dzieła w epoce liberalnego przypływu po
padły w dyskredyt, wyznawcy czysto liberalnych 
idei nigdzie nie prowadzą społeczeństwa. Ideały 
narodowe same, z któremi tak długo łączyły się 
prądy liberalne, przyciemniały mocno w tej kon
serwatywnej dobie ludzkości".

Przebiega następnie po kolei rozmaite naro
dy, mówi długo o mowie Chamberlaina w klubie 
Cobdenowskim i o tem jak zwietrzał płytki libe
ralizm gabinetu Gladstona, a w końcu przycho
dzi do nas i tak powiada:

u nas minęły ' czasy, gdy liberalizm byl 
piastnnem żywej siły narodu, bo był pip stanem idei 
organicznych narodowych. Przed laty piętnastu 
wstecznictwo trK łatwo osiągnęło górę, tak łatwo 
przyszło wśród nas samych do władzy w imię kon
serwatyzmu, bo konserwatyzm ten, chociaż pozor
nie i formalnie tylko, był narodowym, podczae gdy 
liberalizm stał sie krytykę i negacją, okazał się 
bezpłodnym i zgnbił w sobie tradycje kształtującej 
narodowej potęgi. W Europie zbliża się koniec pa
nowania prądów konserwatywnych. Potężne zada
nia społeczne i międzynarodowe wołają o rozwiąza
nie : żywioły konserwatywne, te przynajmniej, któ
re my znamy w najbliższej bliskości — te , które 
książę Bismarck zaprasza do popierania swych we
wnętrznych planów, lub któremi hr. Taaffe chce 
regenerować Austrję — wydają się niendolnemi 
do objęcia chociażby takich zadań. — Spełnią je 
więc inni. — U nas przełom dokonany. — I ni
gdzie może świetniejsza przyszłość nie czekałaby 
prądn liberalnego — jak właśnie n nas, bo nigdzie 
naród i rdzeń jego nie są tak przejęte wolnomyśl
nością jak u nas, nigdzie patryotyzm nie jest po
tężniejszą dźwignią jak n nas, i nigdzie zadania nie 
są większemi choć trudniej szemi zarazem do speł
nienia. Dc tego wszakże putrzeba, aby prąd ten 
zerwał z negacją, oarzucił barwy cząstkowych in
teresów rywalizujących jakoby z konserwatyzmem, 
potrzeba, aby przestał być rozkładowym czynnimem 
politycznie, spojrzał szerzej na zadania narodowe, i 
stał się pewną siebie kształtującą, organiczną siłą 
narodu. Inaczej nas wszystkich oczekuje los nader 
smutny; będziemy nadał smgami europejskiej reak
cji, bez pewności posiadania w zamian choćby o- 
kruchów bytu narodowego".

Dzienniki lwowskie nic nam dziś nie przy
noszą. Kanikuła coraz mocniej wyciska na 
nich swe piętno. Zresztą lepiej nawet że one 
nic nie przynoszą wLsnego, a zadawalniają się 
przekładami z niemieckich i rosyjskich pism. W 
temperaturze 34 stopni człowiek może w krytyce 
i naganie posunąć się aż do konfiskaty, a w u- 
wielbianiu i pochwałach aż do bałwochwalstwa. 
Owóż, ponieważ nie ma obawy, aby teraźniejsza 
niezawisła prasa lwowska obrała pierwsze, więc 
cieszyć się nam wypada, że na drugę drogę nie 
wchodzi, bo przynajmniej litanja naszych naro
dowych chorób nie pomnoży się o nową słabość, 
zwaną idolatrją guwernamentalną.

Dziennik Polski tłumaczy mowę Luegera, 
Gazeta Narodowa tłumaczy ją także i kilka je
szcze innych przekładów podaje, a Gazeta Lwow
ska przeniosła się do Afganistanu. To musi być 
tam djablo gorąco! Nam na samo wspomnienie 
Afganistanu krople potu występują na czoło. Ale 
poczciwy nasz organ urzędowy nie waha się po
mimo upału poświęcić się dla kraju i rusza pod 
zwrotniki, aby nam donieść, co robi pan Abdul- 
Rbaman, emir Afganów. Owóż okazuje się, że 
pan emir siedzi na sofie, zajada ananasowe me
lony (które Burnaby w swej podróży po Chiwie 
tak apetytnie opi jał) wachluje się i myśli o tem 
czy się połączyć z Anglią przeciw Rosji i być 
przez Anglików zjedzonym, czy też połączyć się 
z Rosją przeciw Anglji i być przez Moskali po
żartym. To są najświeższe wiadomości z Afga
nistanu, dostarczone nam przez Gazetę Lwo
wską.

P rzegląd  p o lityczn y .
A u strja . — Wybory do czeskiego Wydzia

łu krajowego, w czasie których Czesi 
głosowali na Niemców, ci zaś ostatni na Cze
chów podnoszą jako wyraz pojednawczego uspo
sobienia obu narodowości i klęskę tych żywiołów 
które w mętnej wodzie nienawiści narodowych 
pragnęły łowić ryby.

— Dr. Rieger . wniósł petycję do Sejmu o 
udzielenie BOO.OOOzł. na wybudowanie letniego te
atru czeskiego Niemcy żądają dla swego teatru
500.000 złr. subwencji.

— Przedwczoraj odbyło się w Wiedniu zgro
madzenie członków towarzystwa politycznego 
„Eintiacht“ (Zgoda) na którem Dr. Lueger wy
powiedział świetną mówę w kierunku demokra
tycznym. Wystąpił on przeciwko obecnej organi
zacji wyborczej, stworzonej przez liberałów. Or
ganizacja ta , oparta na tak zw. „reprezentacji 
interesów* dąży do zapewnienia przewagi kosmo
politycznych żywiołów kapitalistycznych, pomiata 
zaś interesami ludu. Wskutek pokątnych agitacyj 
i faworyzowania kapitału zasiada dziś wielu ta
kich posłów w Radzie państw a, którzy intere-
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sów ludu nie są wcale w stanie zastępować. 
M~wea oświadcza się następnie przeciwko wa
śniom narodowościowym/ Vaśń ta podtrzymy
waną .jest przez niesumiennych podżegaczy, któ
rzy widzą w niej najczęściej swój interes. Pod 
koniec Dr. Lueger oświadczył się za zniesieniem 
objektywnego postępowania i jaknajszerszą wol
nością prasy zgromadzeń i stowarzyszeń. Prze
mówienie Luegera.-przyjęli obecni członkowie 
»Zgody“ z zapałem, kilku jednak szowinistów 
niemieckich i liberałów wyprawiało ciągłe hała
sy i krzyki, a pod koniec przyszło nawet do 
bójki, którą uśmierzać dopiero musiała policja.

— Z Lubiany donoszą, że przedwczoraj ra
no odbył cesarz przegląd garnizonu wojskowego 
w Kaltenbrunn i zwiedził zakład obłąkanych w 
Stedena. Po południu zwiedzał cesarz niedawno 
ukończony kościół Serca Jezusowego w Lublanie, 
następnie zaś zwiedził dom paralityków, dwa do
my sierot, szpital dziecięcy, szkołę Handlową i 
wyższe gimnazjum. Z kolei nastąpiło zwiedzenie 
strzelnicy, szkoły lasowej, poczem udał się ce
sarz na uroczystość ludową, która do 30.0P0 lu
dzi zgromadziła. Odbyło się przytem wesele wło
ściańskie. W zaDawie ludowej wzięły udział sto
warzyszenie weteranów, reprezentacja gmin wiej
skich, gwardja obywatelska itd.

Francja. — Wczoraj odbyła się w całej 
Francji wielka uroczystość republikańska i naro
dowa, uroczystość zburzenia Bastylii, starego po
rządku i nasiania nowej ery. Nie tylko Francja, 
lecz i cały świat cywilizowany od tego pamięt
nego dnia Wielkiej rewolucji liczy swą dobę naj
nowszą. Rewolucja zniosła stary porządek mo- 
narchiezny, oparty na stanach najuprzywilejo- 
wańszych i postawiła hasła wolności, równości i 
braterstwa, nad urzeczywistnieniem których pra
cuje dziś jeszcze cała ludzkość.

Wczoraj także, jako w dzień wielkiego na
rodowego święta, odbyło się odsłonięcie kolosal
nej statuy Respubliki na placu Zgody w Paryżu. 
W uroczystości jednak tego odsłonięcia nie miał 
wziąć udziału żaden z ministrów, prezydent bo
wiem rady municypalnej paryskiej miał w swem 
przemówieniu nadmienić o amnestji!

— Z Madagaskaru nadchodzą wieści o no
wych starciach. Admirał Pierre donosi z Tama- 
tawy, że dnia z. m, odparł dwa napady nie
przyjaciela. O ostatnich zajściach na Madagaska
rze, o których wspominał rząd angielski w Izbie, 
uie ma żadnych dotąd fwiadomośei z innego 
źródła.

Niemcy. — Minister wojny Bronsart zwie
dzał temi dniami fortyfikacje w Toruniu i Gru
dziądzu, poczem udał się w dalszą podróż w kie
runku południowo-wschodnim, ku granicy rosyj
skiej. Podróż ta pozostaje w związku z kolejami, 
projektowanemi wzdłuż granic południowo- 
wschodnich, w celach oczywiście strategicznych.

— Kreutz Ztg. pisze, żegłównym inspirato
rem ostatniej noty papiezkiej, a więc i najnow
szego zatargu między rządem pruskim i Waty
kanem jest kardynał Ledochowski. Germania do
maga się, ażeby kardynałowi przywrócono odjęte 
mu prymasostwo.

Anglia. W Izbie gmin zapowiedział Morth- 
cote wniosek o odrzucenie układu względem bu
dowy drugiego kanału suezkiego. W Londynie i 
wielu innych miastach angielskich odbyły się 
mityngi, protestujące przeciwko układom rządu 
w  Lessepsem.

Anglia dziwne dość zajęła stanowisko wobec 
środków ostrożności, przedsiębranych z powoda 
cholery, która pojawiła się w Egipcie. Zaniedbuje 
je  ona prawie zupełnie, nie dla innych wzglę
dów, lecz dlatego, że to krępuje jej handel, in
nym zaś państwom robi za to szykany. Oto co 
donosi Nat. Ztg.: Rząd angielski, niezadowolony z 
ustanowionej kwarantanny przez państwa morza 
Śródziemnego, wydał rozporządzenie, według któ
rego przybywające z Włoch, Hiszpanii i Turcji o- 
kręty na Maltę, mają podlegać takiej samej kwa
rantannie, jak egipskie. Dla okrętów ładunków 
francuskich zarządziła Anglia nawet 24-dniową 
kwarantannę, chociaż we Francji nie panuje ża
dna epidemia. Dla okrętów z Tunisu, ponieważ 
co do nich interesowani są maltańczycy, zarzą
dzono tylko 1 1 -dniową kwarantannę.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego".
W iedeń, 14 lipca, godz. 10 wieczór. Dzien

nik rozp. wojsk, ogłasza szczegóły organizacji 
^ułku dróg żelaznych i telegrafu.

Lubiana, 14 lipca, godz. 10 min. 15 wie
czorem. Cesarz podaiował miastu swoją statuę, 
wyrzeźbioną w naturalnej więlkości przez Tli- 
gnera. Wczoraj po festynie ludowym przyszło do 
bójki miedzy niemieckimi turnerami i słoweński
mi sokołami.

Praga, 14 lipca, godz. 11 wieczór. Chodzą 
pogłoski, że Lobkowic lu b . Zeithamer złoży swoj 
mandat poselski do Rady państwa.

Paryż, 14 lipca godz. 10 min 25, wieczór. 
Statua Respubliki dziś wobec niezliczonych tłu
mów ludu, została odsłoniętą. Uroczystość zbu
rzenia Bastylii, Paryż obchodzi nader uro
czyście.

P e te rso u rg , 14 lipca, godz. 11 min. 15 
wieczór. W . ks. Mikołaj Konstantynowicz nr. 
rozkaz cara został aresztowany za samowolne 
mięszanie się w atrybueje turkestańskiego gene- 
rał-gubernatora.

Londyn, 14 lipca, godz. 10 min. 30 wie
czór. Cholera grasuje wciąż w Damiecie. Więcej 
jak połowa ludności zbiegła z zapowietrzonego 
miasta. Cholera szerzy się w górę Nilu. W Kai
rze, Port-Said i Suezie nie było jej dotąd.

Telegram y zbożow e z dnia 14. lipca.

W i e d e ń :  Pszenica za 100 k. 10—•—10-50 złr., żytc 
kilo — złr., Okowita 34-75—35-00 złr. P e s z t. Psze
nica 100 kilo za 10-37—40 złr., rzepak 14"78— złr. — 
B e r l i n :  Pszenica za 1000 kilo 189-— marek, zyto —
— m., okowita 57-40— m., olej rzepakowy 66 50— m. 
P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 56.10— franków, olej rzepa- 
kawy 82-50 : ir., okowita —•— fr.

L w ó w  z Izby handlowej, 14. lipca, 1883. 

1. A kcje za sztukę

b e z  k u p o n a  b ie ż ą c e g o  
K o le j g a lic .  K a r .  L u d .  200 z ł.  m . k .

, ,  Iw o w .-e z e rn .- ja a s .  200 z ł.  w . a,
B a n k u  h y p o t .  g a lic .  p o  200 z ł. w . a.

n k r e d t .  g a lic .  p o  200 z ł.  w . a .

2. Listy zastawu*, za 100 złr.
b e z  k u p o n a  b ież ą c e g o  

T o w . k r e d .  g a lic .  5 p r c .  w .  a .  
n »> n 4 » Wi
n n » 5 n o k re s o w en jj u 4 jj los 41% 1*

B a n k u  b y p .  g a l ic .  6 „  w .  a .
r  » r, 5 „  w  a.
»  } j  jj ó „ 10°/o p r .  .

L is ty  d łu ż n e  g . z . k r .  w ł .  6 p r c .  
n n u ■ n n •

3. Listy dłużne za 100 zir.
O gól. r o łu .  k r e d .  z a k ła d ,  d la  G a l. 

i B u k ó w . 6 p r c . ,  lo a . w  15 la t

4. Obligi za 100 złr.
I n d e m n iz a c y jn e  g a lic .  5 p r c .  m . k .
O b lig . k o m . z a k , k r .  w ł, 6 p r .  w . a .
P o ż y c z k a  k r a j .  z  r .  1873 6 p r .  w . a.

5. L o s y .
M ia  ^ r a k o w a  . . •

S ta n is ła w o w a

6. M o n e t y .
D u k a t  h o le n d e r s k i  
D u k a t  c e s a r s k i  *
N a p o le o n d o r  . . . .
P ó ł im p e r j a ł  . . . .
R u b e l  r o s y j s k i  s r e b r h y

„ „ p a p ie r o w y
100 m a r e k  n ie m ie c k ic h  
S r e b r o  . . . .
K u p o n n y  w  s r e b r z e

W iedeń d. 14. lipca 1833.
(g o d z in a  10 m . 40 p r z e d  p o t .)

A k c je  a u s t r .  k r e d y to w e  n a  160 z ł r .  «
A k c je  A n g lo b a n k u  n a  120 z łr .
U n io n b a n k  n a  100 z łr .
A k c je  k o le i  K a r o la  L u d w ik a  » .
L o m b a rd y  n a  200 z ł r .
N a p o le o n d o ry  . .  •
R o s y js k i  r n b e l  p a p ie r o w y  . . •

U s p o s o b ie n ie  : s ła b e .
W i e d e ń  d .  14 l ip c a  1883.

(g o d z , 1 m . 45 p o  p o ł .)
L o s y  a lp e js k ie
A k c je  A n g lo b a u k u  n a  120 z lr .  .
A k c je  k o le i  K a r o la  L u d w ik a  n a  210 z łr .  
L o m b a rd y  ( k o le j  P o łu d n io w a )  n a  200 z łr .
A k c je  k o le i  p a ń s tw o w e j  *
W ę g ie r s k o - g a lic y js k ie j  k o le i  n a  200 z łr .  
S ie d m io g ro d z k ie  I .  n a  200 z łr ,
Z ło ta  r e n t a  w ę g ie rs k a  4°/0 n a  100 z łr .  . 
R o s y js k i  r u b e l  p a p ie r o w y  
O b lig a e je  w ę g .  in d e m n iz a c y jn e  1 0 %  p o d a t.  
A k c je  w ę g ie r .  b a n k u  k re d . n a  200 z łr .  . 
U n io n b a n k  n a  100 z łr .
A k c je  k o le i  E l b e th a l
A k c je  k o le i  A lfo ld -F iu m e  n a  200 z ł r .  •
A k c je  k o le i  L w o w .-C z e rn io w ie e k ie j  n a  200 z ł r .  
L o s y  p re m io w e  w ie d e ń s k ie  n a  100 z łr .  .
3 %  lo sy  t u r e c k ie  n a  400 f r a n k ó w  
A k c je  B a n k y e r e in u  n a  100 z ł r .
L o s y  p re m io w e  w ę g ie r s k ie  n a  100 z lr .  o 

U s p o s o b ie n ie ;  s ła b e .

Berlin d. 14. lipea 1883.
(g o d z . 5 m in u t  25 p o  p o ł .) .  

R o s y js k i  r u b e l  p a p ie r o w y  
A k c je  a u s t r .  k r e d y to w e  . *
A k c je  k o le i  K a ro la  L u d w ik a  
A u s t ry ja c k le  b a n k n o ty .  . *

p ła c ą | ż ą d a ją
294 - 297 50• 168 00 171 00
290 00 295 OJ

• 250 — 255 —

99 35 100 35
89 50 90 50

* 99 35 100 85
• 86 40 88 •« 101 70 102 70

97 70 98 70
100 60 101 60
101 — 102 50

93 — 95 —

98 65 99 65, 95 — 98 00
• 101 103 —

17 50 19 50
22 - 24 —

< 5 55 5 65, S 56 b  67
9 44 9 54. 9 75 9 85
1 54 1 64

• 1 15% 1 17%
58 20 59 00

D z is ie j  Z  d n ia
sz e p o n rz e

295 00 295 80, 107 50 108 00
113 80 134 00. 296 25
156 4^ *157 609 50 9 50

* l  16 % 1 16%

62 25 63^25, 107 50 108 —
295 00 295 50
156 50 157 00
325 90 327 60
158 - 158 00
1C9 7<; 109 70

88 67 88 70
1 1 6 % 1 16%, 99 25 99 00
293 25 2.94 CO
113 40 114 10
219 75 220 75
169 50 169 75
16*9 00 169 50
123 25 123 50

24 70 24 50. 105 7C 105 90
• 115 25 115 20

199 40 198 90, 506 00 507 00, 126 10 127 25
170 95 171 00

P rzy jechali d. 14 lipea 1883.
Hotel ŻORŻA. F,Burzyński z Bursztyna, A.Hulimka z 

Myeowa, W. Kępliez zKapuśeiniec, W . Kossowic-z z Sta
nisławowa, S. Uli+z z Norymbergu, Ą. Dobranieki z Łodzi, 
D. Sehlesinger z Wrocławia.

Hotel ANGIELSKI. E. Fabiański z M ilatyna, A. Lu- 
kasiewiez z Bohorodezan, L . Suchodolska z Sławny.

Hotel EUROPEJSKI. *L. Cihoński z Ko.umyi, L. K , 
towski z Zalbszczyk,. W. Markowski z Podola rot., H . 
Łowi z Wiednia, T. Żurowski z Myszkowie, A. Mandl s  
Pragi.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E !
od 1. czerwca 1883. 

podług zegaru lwowskiego
P r z y c h o d z ą  do  L w o w a  ;

Z K R A K O W A : o g o d z . 5 m in . 40 r a n o  p o c ią g  p o s p ie s z n y ,  o  go
d z in ie  9 m in .  27 w ie c z ó r  p o c ią g  o so b o w y , o godz 11 m in . .4 0  
p o łu d n ie m  m ie s z a n y  o g o d z in ie  7 m in . 54  w ie c z ó r  p o c ią g  l o k ą l ^ * - '

Z C Z E R N IO  W L EC  : o g o d z . 10 m in .  0 w ie c z ó r  p o c ią 6
o g o d . 3 m in .35 r a n o  i o g o u z . 3. m m . 52 p o  p o łu d n iu  p o c ią g

Z  P O D W O Ł O C Z Y S K  I n a  d w o rz e c  P o d z a m c z e  o g o d z . 1Q m in *  
17 w ie c z ó r  p o c ią g  p o s p ie s z n y ,  o g o d z . 2 m in . 31 r a n o  i o g o d z in ia  I  
m in .  48 p o  p o łn d n in  p o c ią g  m ię a z a n y .

Z P O D W O Ł O C Z Y S K  I n a  d w o rz e c  g łó w n y  lw o w s k i o g o d z in i#  1 9  
m in .  30 w ie c z ó r  p o c ią g  p o s p ie s z n y , o g o d z . 3 m in . 5  r a n o  1 o  godlU  
4 m in. 16 p o  p o łu d n iu  p o c ią g  m ię s z z n y .

Z e  S T A N IS Ł A W O W A  ! n a  S t r y j ,  r a n o  o g o d z . i  m m . 20 p o c ią g
o m n ib u s o w y , w ie c z o re m  o g o d z . 8 m in . 32 p o o ią g  m ię a z a n y  i  godx* •
m in .  4 p o  p o ł .  p o c ią g  lo k a ln y  S z e z e rz e c -L w ó w »

O d c h o d z ą  ze L w o w a  !

D o K R A K O W A  ; o g o d z in ie  10 m in . 50 w ie c z o re m  p o c ią g  p o -  
p ie s z n y ,  o  g o d z . 4 m in . 5 r a n o  p o c ią g  o s o b o w y , o  g o d z . 5 m in  9 p o  
p o łu d n iu  p o c ią g  m ie s z a n y , o g o d z in ie  6 m in u t  35 r a n o  p o c ią g  l o k a t a y

D o  C Z E R N IO  W IE  0  *. o go d z . 6 m in n t  30 r a n o  p o c ią g  pospieaffm y, 
g o d z . 1 2  m in . 13 po p o łu d n iu  i o g o d z  11 m in .  10 w  n o c y  pociąg  
m ie s z a n y .

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a
na Poniedziałek 16. lipca 18?S.

Objad tańszy:
Zupa z świeżych grzybków. 
K-larepka faszerowana 
Sznyeie wiedeńskie z sałatą.

O bjad droższy:
Rosół z strudlem płueko- 

wym.
Majonez z raków.
Bifsztyk garnirowany.
Cyranki z sosem kaparo

wym.
Repliki drożdżowe:

Ktoby pragnął mieć wyjaśnienia o której z podawa
nych tu potraw, otrzyma je po nadesłaniu 30 ct. w mar- 
kaeh listowych do K nrjera  Lw ow skiego pod napisem 
„Wakri".

Teałr hr. Skarbka.
i W Niedzielę dnia 15. Lipca 1883.

Czw arty w ystęp  
am erykańskich tan 

cerzy
Nowy program :

1) „HUMPTI TUMPTI" czyli „FIGLE DJA- 
BELSKIE" wielki fantastyczny obraz wykonany 
przez całe towarzystwo „The Mephistos* (1 da

ma i 4 mężczyzn).
2) „ZJAWISKO NOWOCZESNE" zwane „eu - 
dem w iedzy m edycznej" wykonają pp. L eon

i Lorenza Mephistos.

Po raz trzec i:

komedja w 3 aktach z francuskiego przez M. Pol Morea 
Osoby.

Ernest de Mauri p. Kwieciński.
Gaston de Reeh, kapitan żuawów p. Woleński. 
Badinois p- Zamojski.
Mongerard p. Kasprowicz.
Henryka Doley pni Kwiecińska.
Alfonzyna, żona Mongerarda pni German.
Klara, jej siostrzenica pni Woleńska.
Służący p. Lednard.

Rzecz dzieje si ę Trouville.
Reżyser pan Władysław Woleński.

Porządek przedstawienia: — 1) „Humpti Tumpti“. — 3 
.Nasi Sprzymierzeńcy". — 3) „Zjawisko nowoczesne" —.. 
Orkiestra wojskowa pułku Paekeny, pod kierownictwem: 
swego kapelmistrza p. Falla odegra: 1) Uwertura z opery 
„Semirainis" Rossiniego. 2) „Powrót żołnierzy" Kuckena. 

— 3) „Lotne koła" wale Falla.
Początek o godzinie pół do 8 wieczorem

N a d e s ł a n e .

Artykuły w dziale „Nadesłane14 nie pochodzą od Ret- 
dakeji, nie bierze też ona na siebie żadnej za nie odpo
wiedzialności.

L T r  J --T 3  m uzyki w ojskow e#
A  24. pułku piechoty ks. 

Parma codziennie w pałacu za Żółkiewską ro
gatka u K. Janowicza. 609
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Ł  M A C H A Y S K I E G U
dawniej

X j. J^L. Z E ^ Z O jT T T T O H : I  lEL M A C H A T S K I
we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku Hipotecznego vis-avis Hotelu Geoige’a

poleca:
Wielki wybói najmodniejszych eleganckich parasolek angielskich

począwszy od 3 zł. do najbogatszych.
Z E rL - to u t-o a s  po zł. 5-5(J, 6‘50 i t. d.

PARASOLE angielskie jedwabne nowego systemu
po zł. 6-50, 7, 8 i t. d.

\vielki KAPELUSZE męzkie filcowe
wybór najmodniejszych wachlarzy najnowszego fasonu czarne, 

po zł* 1, 1 50, 2, 3 do najbogatszych bronzowe i popielate po zł. 4 i 5.
Dla dam najmodniejsze angelskie

hymalaya rotondy i okrycia.
PŁASZCZE Watterproof i pro- 

chowce alpagowe.
GORSETY paryskie po zł, 5 i 6.
K - w i a t y  f ra rL a u .sk .ie

po zniżoryoh cenach.

NAJMODNIEJSZE p e l e  
RYNKI dla dam, czarne, sznel- 
kowe, ubierane koronkami i je- 

tami po zł. 4, 5, 9 do 24 zł.
CHUSTECZKI i Echarpes koronkowe

czarne i białe od zł. 2'50 do 20.
POŃCZOCHY francuskie ko 
orowe fil d’eeosse we wszyst
kich najnowszych kolorach i 

jedwabne po zł. 1*50.
SKARPETKI angielskie fil d’e- 

cosse wełniane i jedwabne 
tuzin po zł. 7, 8, 9 i t. d.

KAFTANIKI fil d’cosse weł
niane, począwszy od 1 zł, do 

najlepszych jedwabnych.
Kamizelki i getry do polowania,

atłaK a p e l u s z e  składane 
sowe po zł. 10, 1 1 .

O y l in c Ł r -y- Habiga zł. 8 i 9.
KAPELUSZE słomkowe i pa
nama, oraz czapki do podróży.
KAPELUSZE filcowe dla dam, 
oraz nowe batystowe ogrodowe.
RĘKAWICZKI męzkie, znane 
z dobrego gat. po zł. 1'30 i P80.
I R ę k ia w io z k i i  d a m s k i e
o 3, 4 i 10 guzikach, po 

zł. 1-30 i 1-50
KOSZULE męzkie białe i ko- 

lorowe po 3 zł. itd.
Z K Io łn ie rz e  i

w najnowszych fasonach.
C HUS ®KI BATYSTOWE 

płócienne i fularowe pół tuzin 
zł. 3, 4, do najcieńszych

TPlećL-y-^Sjzale i K o ł d r y
angielskie nowe wzory 

po zł. 10, 12, 14, 16 i t. d

Najmodniejsze szale i pledy 
dla dam po zł. 12, ,'4,18 itd 

Kalosze angielskie dla mężczyzn 
i  d l a  p a ń ._

KUFRY, TORBY i NECECAE 
RY do podróży w wielkim wy

borze.

Płaszcze gumowe w atter
proof i reyersihle suknem 

pokrj te
po zł. 15, 16, 17 itd. oraz proeho 

wee angielskie po zł. 7.

Wielki wybór najmodniejszych krawat
damskich i męzkich.

Szczotki wszelkiego rodzaju 
grzebienie i lustensa.

Scyzoryki, nożyczki i brzy
twy angielskie.
Skład perfumerji

francuskiej i angielskiej.

S K Ł A D  
'W ody k o l o ń s k i e j

po ct. 50 zł. 1, 1‘50 i 3.

KANTOK WYMIAN'
c. k. uprz. galic. 

A K C Y J N E G O

BANEU HIPOTECZNEGO
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i m onety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

5°|0 Listy hipoteczne
jako też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne
ktrre  według prawa z dma J. lipca 1868 r. ( b z. 
p. P., XXXVIII. Nr. 93) i najwyższego post. z dnia 
17. grudnia I 87I r. mogą być użyte do lokowania ka
pitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich 

woj ko wy ch7 na kaucje i wadja 294
są  w  tym że kantorze do nabycia.

W szystkie polecenia z r ro w in c ji w ykonu ją  się bezzw ło
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prow izji.

Po powrocie z zagranicy magazyn zaopatrzony w wiele 
nowości (w wyrobach z brązu, porcelany, szkła i drzewa).

Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne.

Zamówienia zamie/scowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Do nabycia we wszystkich księ
garniach i poleca się:

K onserw y z owoców i jarzyn. 
Zbiór przepisów przechowania owo
ców, utrzjmania konserw, konfitur, 
galaret, marmolad, soków lub mary
nat. Cena 40 et.

Pieczenie ciast. Zbiór przepi
sów do robienia wszelkiego gatun
ku ciast. Cena 80 et.

Przew odnik  w wycieczkach na 
Babią Górę — do Tatr i Pionin 
Cena 1 złr.

P rak tyczny  gospodarz łąkowy, 
napisał Haas. Cena 50 et.

Zamówienia wprost u mnie, jako 
u wydawcy za przekazem poczto 
wym wysyłam franco. 449

JULJUSZ WILDT
Księgarz w Krakowie.

funt; 90 ek
5? 80 97
)} 12 97
5) 8.0 }•
?) 66 99
99 60 97

F a b r y k a

1 'a .ry  g fci c t ;  

TEOFILI ZIELIŃSKIEJ
ul. A kadem icka 1. 5,

zaopatrzoną, jest

w najświeższe kwiaty
do kapeluszy wiosennych i stroju 

po cenach najtańszych. 490

T B I I 3 K A W I E C
otwarcie sezonu d. 1. czerwca 1883.

Zakład ten położony o 8 kilometrów od najbliższej stacji 
kolei dniestrzańskiej „Drohobyez-Trskawiee.“

Posiada 15°/0 solanko i silne siarczane w ody do ką
piel; słonogorzkie rozwalniająee i moczopędne zdroje do picia, 
borowinę żelazistą i szlam słono-siarkowy do kąpiel; aptekę, 
urząd pocztowy i telegiaflezny.

Nowo zbudow ane łazienki o 60 gabinetach, urządzo
ne są z wszelką wytwornośeią, jak również nowo urządzona 
w ziew aln ia  pary słonej i wyciągu igliwa; leczenie elek
tryczne.

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kilka 
restauraeyj i cukiernia, now y bilard , fortepian, dobra ka
pela i wiele nowo urządzonych ulepszeń.

Lekarz zdrojowy dr. Zygm unt Rieger, radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania i powozy de stacji kolejo

wej „Drohobycz" lub „D rohobycz-Truskaw iec" przyjmuje 
przy dołączeniu zadatku

Zarząd zdrojowy.
Chorzy posiadający świadectwo ubóstwa, potwierdzone 

przez c. k. Starostwo, korzystać będą mogli z uwolnienia od 
opłaty taksy i tańszych kąpieli, tylxo w porze od 1  do końca 
czerwca i od 15. sierpnia ao 15. września. 312

Pięć m edali zasług:' 
za niezrównane środki owadogubne!
M IKOT1 N. Trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci, flakon 50 et- 
GRYLON. Jedyny środek na wytępienie szwabów, stonog, świerszczy 

i t. p. owadów, flakon 30 ct.
FENII IN. Niezawodny śiodek na móle: nie plami koloru, nie zmienia 

i najdelikatniejszej materji nie nie szkodzi, molradykalnie ni 
szezy i ochrania od przylegania zaraźliwych miazmatów, flak.60 ct 

PR O SZEK  PER SK I. Jedyny 1 niezawodny środek na wytępienie 
peheł itd- dokuczliwych owadów, cena 5, 10 i 30et. 

R ozpylacze do proszku perskiego i fenilinu po 60 et. i zł. l -60. 
Pędzelk i do mikotouu po 10 et.
P ap ierk i na m uchy n iezaw oJn  sztuka 3 ct.
Al ICHENIA. Niezawodny i wypróbowany środek na wytępienie grzy 

ba domowego, kilo 40 et.
JAN IHNATOWICZ,

magister farmacji i chemik sądowy.
We Lwowie, ul. Kopernika 1. 3 — w fllji 

295b w Krakowie Sukiennice 1. 20.

Z pow odu 556 
zupełnej w ysprzedaży

sprzedaję

Fszellcie to w y  ioloniams 

m r t a n i e ,
ja k  z H am burga lub T ryestll 

sprow adzane.

Ceylon gruboziarna 
,, średnia . .

Portorieo wyborna .
Jawa żółta . . .
Rio przednia . . .
Domingo . . . .
Herbaty najprzedniejsze za 

funt po złr. 3, 2-40 i 2.
Likiery krajowe i zagraniczne, sta
re tumy, arak i inne towary poniżej 
cen fabrycznych.

Urządzenie sklepowe całkowicie' 
lub częściowo pod korzystnemi wa
runkami do nabycia.

Mars ałklewicz.
we Lwowie ul. Krakowska 1. 6.

X 3 Q Q O O O O O O O e

Niezawodny środek
na wygubienie nagniotków, 
brodawek i innych podobnych 
narośli skórnych bez bólu i bez- 

żadnego niebezpieczeństwar
Cena fiakonu 5 0  c t

Wstrzykiwanie i kapsułki 
z rośliny „MATICO“

w słabościach męskich nieoceniony 
środek 

poleca Apteka

we Lwowie.
Cena flaszki istrzukiwań 40 pi. 

Kapsułek 80 ct. 5

Specjalności gumowe gwarancją nieszkodli
wości, tuzin po 60 et , 1 zł., 2 zł., 3 zł., 4 zł. Paski przepuklinowe 
po 1 zł. 50 et., 2 zł. 50 ct., i 3 zł. Suspensorja w najlepszym gatunku 
po 1 zł. Patentowane lewatywki kauczukowe do użycia oeż obuej po- 
mocj- z oddzielna lurką do użytku dla kob:et 3 zł. Klizopompki z 
przjnaieżytośc lar-r 4 zł. Aparaia wdechowe po 3 zł., oraz wszelkie 

specjalności gumowa wysyła pod gwarancją dyskrecji 607

Leopold Feitel, Wien. Kamtnerstrasse 63
wyłączne zastępstwo specjalności paryskich dla Austrji.
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-  OGŁOSZEJNIE LICYTACYJNE.
Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych przy drogach krajowych na rok 1884, ewentualnie zaś po 

koniec roku 1886, przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne.
Termina pomienionyeh rozpraw oznaczą pojedyń-ze W idziały powiatowe, w czasie wszakże pomiędzy 8-ym  

» :erpnia, a końcem września b. r.

Wyłaz stacji / '  wystawionych aa licytacje f  rokn 1883.
Nr.
porz.

G ru
pa D roga krajow a P ow iat N azw a stacji

[Cena w y  
| w o łan ia 1 U W A G I

1 I Rzeszów-Nadbrzezie ISiiski Pioruuka (Nowosielec) 1.400 z domkiem
2 Jeżowe 1.245 z domkiem

2 645 zł. 1
3

11 Banok-Rzeszo w Brzozowski
Dynów 2.556 z domkami

4 Niewistka 550
3.106 zł.

5 I I I Żółkiew-Mosty-Krystonopol Sokalski Błotnia O O z domkiem
6 Nowydwór 2.425 z domkiem

8.825 zł. 1
7 IY Rohatyn-Tarnopol Brzeżański Kurzany 1.100 z domkiem
8 Rohatyński Kutce 1.600 z domkiem

2.700 zł. |

10
v Tarnopol Zbaraż Tarnopolski Szlacboińce 1.440 z domkiem

Zbarazki Zbaraż 1.300 z domkiem
2.740 zł. I

11 Strasów 1.610
12 V I Strusów-Buczacz Trembowelski Darachów 450 z domkiem
13 Dobropole 1.160

3 220 zł. 1
14

| v n Lwów-Stojanów Lwowski Podli ski małe 2 /0 5
15 Kamionecki Ruda 1.500 z domkiem

3.505 zł. !
16 J — | Tarnów-Szczucin | Tarnowski 1 Krzyż 2.235 z domkiem

2.235 zł. 1 I
17 j — Przeworsk-Ka ńczuga Łaricu.-ki | Przeworsk 1.9C4 |

1.904 zł. | §
18 | — | Krasne-Busk Kamionecki ! Busk 1.450 | z domkiem

1.450 zł.
1 I% I Sielec-Zaleszczyki | Horodeński Niezwiska l ,0n8 1

1.008 zł. f i

Podając powyższe egł scenie do publicznej wiadomości, W ydział krajowy oznajmia zarazem, źe do dnia 
w rześnia b. r., przyjmować będzie także oferty zbiorowe na całe grupy wykazem objęte,

Do ofert tych dołączyć należy wtdjum  licytacyjne, które wynosić ma 10°|o łącznej kwoty wyw łania.
Każda oferta m a być należyeie opieczętowaną i zawierać oświadczenie, że • f  rentowi znane są wszystkie wa

runki licytacyjne i źe wszystkim tym warunkom w zupełności się poddaje. W yjątkowe lub wą+pliwej treści zastrzeżenia, 
uwzględnione nie będą. Na kop rcie oferty, wymieni podający nazwy tych stacyj, o któiych dzierżawę się ubiega. 
Otwarcie ofert zbiorowy, di nastąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z właściwych po wiatów, porównanie z a ś  
tychże odbędzie się w obee komisji przez W ydział krajowy wyznaczonej Bliższą wiadomość o warunkach licytacyj
nych powziąść można w Dep lY-tym W ydziśłu krajowego lub też w kancelariach W ydziałów powiatowych.

Z Fady Wydziału kraj. Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Ks, Krakowskient

We Lwowie dnia 36. czerwca 1883.

G -a r o t t ,

14878816
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O g ło ś  s e n ia  d ro b n a  m ogą uyó * a d re s sm  lnb  
b a s  n ie g o  i ty lko  d s ie ń  po d n in  p o d aw an a  
W b « s ik lch  in fo rm aey j d o ita rc a a  b ea p la tn ie  A d 
ttktalst& acja ni. A k .d a m io k a , 1.8 , od 8  do 18  g . r .

Drobne Ogłoszenia.
O ctu jednego ogłoszenia do 6 w ierszy 20 ei.

L is ty  z n a c z o n e  l i t e r a m i  lu b  c y f r a m i  p r z y jm u ją  
sic  i w y d a ją  c a  o k a z a n ie m  b i le tu  ia a e rn to w fe  j o '  

N a  ż ą d a n ie  I n S e r a ty  u k ł a d a  A o m  i n i  s t  r a c  j a .

Zaw iadam iam  Szanow nePanie,
że z dniem 1. Lipea przenio

słam moją pracownię sukien na ul. 
Sobieskiego Nr. 9 na I. piętro.
032 Józefa  Sm utnów na.

Bo w ydzierżaw ienia  majątek 
ziemski pól ornych 1800 m., 

łąk 270., lasu 1158 m. razem 3227 
morgów, 3 karczmy, 2 młyny, go
rzelnia. Bliższa wiadomość u ad
wokata Ant. Dąbezańskiego. Pośre
dnictwo wykluczone. 640

Szukam  pom ieszkania
składającego się z 3 większych lub 
4 mnie, szych pokoi z przedpokojem 
i  kuchnią na II. piątrze, gdzie nie 
ma III-eiego, blisko miasta, poło
żone do pjiudnia, lub przy placu 
lub szerokiej ulicy. Oferty z poda
niem ceny pod adresem : A. Gellyey 
ul. Grodzickich 1. 1 11-gie piętro.

635

Uczniow ie gim nazjalni znfejdą 
umieszczenie z nowym' rokiem 

szkolnym w domu obywatelskim, z 
staranną opieką i zdrowym wiktem, 
na żądanie konwersacja franenzka, 
lekcje fortepianu, a dla młod
szych nauczyciel w aomu. Bliższa 
wiadomość w handlu Wnego Anto- 
uiego Kozłowskiego ul. Halicka.

638

W łaściciele wielkich realności, 
którzy nie mogą lub nie chcą 

ponosić trudów administracji tychże, 
a poszukują kogoś z zdo^ośeiami 
odpowiednemi, niechaj się zgłoszą 
do adm. „Kurjera“. 629

TIT yżeł łegaw y, żółtej maści. 
YY tresowany do sprzedania. Wia- 

dt .ość w pracowni rusznikarskiej 
Juliana Sokolniekiego, plac Halicki 
L. 7. 602

Qł» koje z kuchnią i przyńale 
Ci żytośeiami pod L. 4. ulica Ko
pernika na drugiem piątrze w oficy
nie są zaraz do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość tamże. 618

Realność przy nliey Łyczakow
skiej Nr. 46, składająca się z 

domu parterowego, oficyn i cgrodn, 
zaraz do sprzedania. Cena 14 
tys. zł. 616

1 pokoi, przedpokój i kuchnia 
•  ze wszelkiemi przynależnośeiami, 
przy placu Halickim Nr. 1 i plac 
Marjaeki na I, niątrze od 1-go 
wiześnia do wynajęcia. 617

Realność dnża z ogrodem z po- 
wulu wyjazdu do sprzedania Ma 

5000 złr. rocznego dochodu. Bióro 
zleceń P. Birkle Lwów rynek Nr. 26.

507

N'a nauczycieli dla dzieci szkół 
ludowych, polecamy na czas 

wakaeyj uczniów męskiego semi- 
narjum nauczycielskiego we Lwowie. 
Wynagrodzenie mierne. Intereso
wani rodzice mogą udawać się w 
tej sprawie osobiście lub listownie 
ćo dyrekcji seminarjum nauczyciel
skiego. Lwów, ulica Kaleeza 1. 5.

552

Do sprzedania kam ienica we
Lwowie, przynosząca rocznego 

czynszu 4000 zł. Bliższa wiadomość 
u adwokata Ant. Dąbezańskiego 
Pośrednictwo wykluczone. 641

W now o W ybudowanej k a 
m ienicy przy nliey Kleinow- 

skiej, za willą p. Kamienobrodzkie- 
go (trzeeł dom), są pomieszkania 
do najęcia : na piętrze: 5 pokoi z 
balkonem i 3 pokojez nyżą na dole 
zaś 4 pykoje. Wszystkie partje z 
przedpokojami, kuchnią, spiżarka, 
strychem i pi.mieą. Bliższa wiado"- 
mość na miejscu. 548

T )oszokn je  się spółnika z dwo- 
1  ma lub trzema tysiącami do zy
skownego przedsiębiorsta, któryby 
mógł objąć zarazem posadę prowa
dzącego księgi. Pożądany kawaler. 
H. N. w adm. „Kurjera." 620

Szukam  pom ieszkania
składającego się z 3 obszernych 
pokoi i, kuchni od 1 . sierpnia r. b. 
w pobliżu ogrodu pojezuiekiego. 
Oferty z podaniem ceny uprasza 
się na ręce, X. Trautmann, ulica 
Chorążezyzna L. 13. parter na lewo

M y i zatraflii.
C k. ekspedytor pocztow y, kau-

• ejonowany, znajdzie przy e. k. u- 
rzędzie pocztowym w Storożyńeu 
umieszczenie z wynagrodzeniem 
30u zł, rocznie. 631 a

Listonosz uzdolniony, trzeźwy, 
spokojny i pracowity, znajdzie 

niezwłoezn umieszczenie przy e. k. 
urzędzie pocztowym w Storożyńeu. 
Nieżonaci znajdą pierwszeństwo, do
tychczasowy dochód listonosza wy
nosił około 25 zł. miesięcznie.

631-b.

W e. k. gim nazjom  przem y-
i ' ‘

Akadem ik poszukuje lekcji przez 
wakacje, bliższa wiadomość pod 

lit. E. R. ul. Ormiańska 1. 4. II 
piętro. 612

A leksander Cliapnis nauczyciel 
języka franeuzkiego, udziela 

lekeyj " tak w mieście j iko też w 
swojem mieszkaniu przy ul. Zielo
nej Nr. 28. 604

Osoba gruntownie wykształcona 
w muzyce i języku franeusLim 

poszukuje lekcji we Lwowie. Bliż
szych szczegółów zasięgnąć można 
w handlu broni p. Alfreda Dzi
kowskiego we Lwowie. 576

Rodow ita  S zw ajcarka, pragnie 
udzielać lekcji języka francu

skiego w domu własnym lub po za 
domem. Adres „Kurjer Lwowski" 
pod lit. Z. Z. 100.

O  pokoje, a lkow a knchnia
^ s t r y c h  i p iw n ica , do wy
najęcia od 15 lipea, koniec Sykstu- 
skiej t. j. ulica Sapiehy 1. 5 ’ 584

Une dame ‘"ranęalse desire une 
place immediatement: s’adresser 

a 1’administration du „Kurjer 
lwowski." 643

Uczeń IY ki. gim. z dobrym po
stępem, radby przyjąć jakiekol

wiek usłngi na wsi przez czas wa
kacji za miernem wynagrodzeniem 
lub bez wynagrodzenia pieniężnego, 
Adres : Adm. „Kurjerra" „Uczeń".

iskiem  opróżniona j £ t obecnie 
posada terejana. W arunki: Znajo- „r . , . . .
mość czytania i pisania, świadeetwollf ?  1  do sprzedania psa 
moralności, i ukończony 30-ty rokjl>  od 3 do 6 miesięcy niemieckiej 
życia. Pożądaną jest także zuajo-lf sy ®ogga,_ raczy się zgłosić do 
mość języka niemieckiego. Ubiega-^andl? brom A- D z ik o w s k i^  we 
jacy się mogą wnieść podania swe! owle‘
najdalej do 25. b. m- do „Dyrekcji!Zić „ , - - . . . , ,
e .  k. Wyższego Gimnazjum w Prze | J ?  e a l n o s c  na sprzedaz o dwoeh
myślu". 625 i A V. murowanych domach partero- 

jwyeh, z obszernym placem pod bu- 
[dowę, ogrodem i otw artym  kam ie-

O lużący, znający miasto, umiejącyjniołomem. Bliższa wiadonośó n 
O  czytać, znajdzie umieszczenie wjwłaścieiela, ul. Kurkowa pod 1. 43. 
Czytelni. Składzie i Wvnożvezalnil 622Czytelni, Składzie i Wypożyczalni 
nut we Lwowie ul. Akademicka 1. 3.

634

Doniesienia o w olnych posa' 
duchlnb  zatrudnieniu, w yjąw szy 
hezpłatn. p raktykantów , w prost 
od pracodaw cy ,p rzy jm uje  adm.
„K urjera  Lw ow skiego1* do 4 
w ierszy  znpetnie bezptatnieJb^O złr. Bliższa wiadomość u wła-

Realność, rrładająca się z 2 
parterowych domów, położona 

w zdrowem i otwartem miejscu, ze 
wszystkiemi wygodami, wszystko w 
dobrym stanie z dużym ogrodem, 
jest zaraz z wolnej ręki pod korzy- 
stnemi warunkami do sprzedania. 
Roczny dochód z tej realności czyn,t"i r, lit D 1 fnAnn .... 1 ~ «... .LI  li .

P rosi tylko o natychmiastowejścieiela na miejscu ul. Piekarska 
doniesienie, je ś li  m iejsce zaiete.ik ____________________

m  zaiecia.
Wózek dziecinny poprawnej 

konstrukcji w dobrym stanie 
|do sprzedania. Ulica Grodeeko-Ja- 
nowska naprzeciw ś. Jura Nr 2 na 
piątrze. 636

oraz i ślusarz ma
szynowy, egzaminowany, z dłu

goletnią praktyką, z ehlubnemi 
świadectwami, poszukuje
przy parowych tartakach, browarach, 
ub ułoearniaeh. Bliższa wiadomość; 

w Adm. „Kurjera Lwowsk." pod 
}• J- H. 637

Na sprzedaż, piękna realność we 
Lwowie Akademicka ulica Nr. 10 

przestrzeni sąż. kwadr. 620, można 
oddzielić pareelli 220 sąż. kwadrat, 
z frontem, z domem piątrowym, 
z przedsiębiorstwa dochód 7. procent, 
wiadomość udzieli właściciel łazie
nek ś. Anny. 603

1 3 1
4 O  pako ! przy nliey Sykstuskiej 

'w Nr. 43 I. piątro, na czas od 
15. lipea, aż do 15. Września do 
wynajęcia, może być i dzielone.

621

H o k ó j z przedpokojem do wyna- 
i  jęcia przy ulicy Kościuszki 
Nr. 14 na I. piątrze w ofieynaeli.

516

Pa rte r  cały  lnb częściowo na pry
watne mieszkania inb przedsię

biorstwo do wynajęcia w pałacu pp. 
U., plac Halicki Nr. 10. — Bliższa 
wiadomość u dozorcy domu. 474

O lica  O m ia ń s k a  1. 25 do naję
cia od 15. lipea 3 pokoje fron

towe na H. piętrze z przynależno
śeiami “ 523.

f

p o k o e  z kuchnią 1 piętro za- 
raz do najęcia. Ulica Żółkiewska 

Nr. 69 506

O  piękne, razem lub pojedyńezo 
umeblowane pokoje z kuchnią w 

ogrodzie na dom miesięcznie lub 
tygodniowoc'a przejeżdżających lub 
dla kuraeji bawiących do wynajęcia 
od 1 . lipea. Ul. Majerowska, Nr. 7., 
wiadomość na miejscu u stróża.

540
O poko je  frontowe z kuchnią przy 
^  ulicy Teatralnej Nr. 16 (róg 
placu Trybunalskiego). 590

O pokoje, knchnia z przynale- 
*  żytośeiam i przy ulicy Lyeza- 

kowskiej 1. 64 od 1-go sierpnia do 
najęcia. 592

1 Pok.®f, do najęcia od 15. lipea 
w willi Ka/rienobrodzkiego przy 

ulicy Kleina 1. 7 na I. piątrze. 606

O  pokoje  lub jeden, umeblowane 
z przedpokojem zaraz do wyna 

jęcia na dwa miesiące w okolicy o 
grodu miejskiego. “ Wiadomoćć w 
Administracji „Kurjera “ 605

£1 pokoi snyżą, przedpokojem , 
luclin i., i szpiżarką, do naje-

eia 15. lipea jn-zy placu Bernar 
dyńskim 1. -11. 579

Ą  pokoje  z balkonem , pokoikn 
T* i kocim i przy placu Marjaekim 
1. 8. II. piątro do odnajęcia. .dres 
bióra spedycyjne K. J . Gawlikow
skiego. ‘ 574.

O  poko jez przedpokojem, kuchnią 
** i przynależytośeiami od 15. lip 
ea przy ulicy Koralniekiej 1. 3. w 
parterze są do najęcia. 600

T O .Poko1’ knchnia, spiżarnia, 
kom orka, strych i piwnica z 

PTowod» wyjazdu zaraz do wynajęcia. 
Na  ̂żądanie mogą być wynajęte 
części mebli. Piekarska 1. 8 I. p

57

D o kó j kaw alersk i przy ulicy 
l  Kleina Nr. 8, jest od lub po 
15-tym lipea do wynajęcia. 593

W  w illi przy ulicy Kleina 1. 7, 
z widokiem na ogród Pojezuie- 

ki, na I piętrze do najęcia od 15 
czerwca mieszkanie, składające się 
z 6 pokoi, 2 przedpoKoi i inne 
przynalećytośei • 436

Bliższa wiadomość u dozorcy.

O  pcVoje, z tych dwa frontowe, 
** na I. piętrze, kuchnia, strych i 
piwnica są zaraz do najęcia przy 
ulicy R ur Nr. 2. 54L

O pokoje z przedpokojem i k u - 
ehnią na I. piętrze z balkonem 

strych, piwnica od 15. lipea 1883 
do wynajęcia, przy ulicy Sakramen- 
tek 1. 2 A. 572

A po k o je  przedpokój i ku 
^  chDia są do wynajęcia przy ul. 
Sarbkowskiej 1. 7, gdzie ąfteka 
Kukera. 0^9

P r ? y  “ l'cy  H etm ańskiej pod
. »• na H. piątrze jest od 1.

sierpnia r. b. jed en  w ielki fron
tow y pokój z nyżą, tudzież 
przedpokojem  do w ynajęcia.
mizszej wiadomości udziela portier 
na dole.

Zaraz  do w ynajęcia  z widokiem 
na ogród Jezuicki 5 pokoi 

przedpokojem, balkonem i wszelkie
mi przynależnośeiami, Które można 
podzielić na dwr mieszkania t. j. 
2 pokoje kawalerskie i 2 lub 3 po
koje z kuchnią. W razie potrzeby 
jest, stajnia i wozownia. Magiel 
2 studnie w kamienicy. Przy ul. 
Kraszewskiego róg ul. Kleinowskiej 
L. 4. 619

Ogłoszenia w olnych pomie- 
szkań um ieszcza admin. „K u
rie ra  L w ow sk." tak  długo, do 
póki nie zostaną w ynajęte, j e 
dnakow oż nie nad 2 tygodnie 
za jedno razow ą opłatą 50 et 
przy  m niejszych, i  tir. przy 
w iększych pom ieszkaniach.Pro- 
si się tylko o natychm iastow e 
doniesienie, je że li pom ieszka 
nie w ynajęto.

3GGOGQGGUQGC
Niniejszem polecam moją od 

lat istniejącą

; arb iarn ię
pod firmą

Do najęcia na czas Sejm u mie
szkanie umordowane, złożone z 

dwóch pięknych frontowych pokoi i 
przedpokoju na przeciw Wydziału 
krajowego. O bliższe szczegóły 

taszać się najdalej do 10. lipea 
b. r. pod lit. 8. S. Lwów poste 
restante. 570

W
przy ul. Jagieloóskiej 1.20 

WE LWOWIE.
Wszelkie z prowincji nadesłant 

zlecenia uskuteczniam w nawrót 
szym czasie. 46

- M n  f e w w t l p

liózowego Domina
zastosowany do potrzjb mieszkań
ców Galicji, wraz z illastrowanym 
humorystyęźno-satyryeznym Nowo- 

roeznikiem
n a  r o k  1 8 8 4

ROCZNIK II. 
zaczął się drukować z dniem 1 czer
wca b. r. w nakładzie znacznie po

większonym.
Zapraszamy Panów interesowa

nych, by nam o ile można najprę
dzej nadesłali swe

OGŁOSZENIA.
Upraszamy także tych panów, któ- 

rzyby się szczerze sprzedaniem te
go kalendarza zająć hcieli, o spie
szne zgłoszenie się, jeżeli chcą 
przystępne i korzystne warunki o- 
trsyma:.

lYdawDictwoRóżowepDoiBina

Właśnie opuściło prasę 
trzecie wydanie

p ro l. D r  Suję, (to h lin gtt

za sa d y

Talffindyzmn
do serdecznej rozwagi Żydom 
i Chrześcianom wszekiego 
stanu, z dodatkiem memorjału 
Stanisława Staszica w r. 1818 

Cena 50 ct. poczty 
55 ct.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach

jUfłody człow iek (lat 28) przy- 
ItI. stojjuy, stały urzędnik państwo
wy, który wskutek wypadków fami
lijnych zabrnął w stosunkowo nie 
wielkie, lecz bardzo przykre, bo li
chwiarskie długi, pragnie wejść w 
związki małżeńskie z osobą star
szą lecz zamożną i uczciwą, która 
by go z tych przykrych stosunków 
wydobyć mogła. Listy celem bliż
szego porozumienia się, adresować 
proszę pod godłem. „Rezygnacja", 
do Ajimin. „Kurjera." 642

Z  powodu niespodziewanego wyjaz
du do kąpiel, żegnamy wszystkie 
panie i panów korespondentów.

Nudny Wujaszek.

P y ta n ie !
Czy znajdzie się przystojna wy
kształcona panna lub wdowa, która- 
by mężczyznę mającego 40 lat, po
trafiła odwieść od zamiaru zejścia 
z tego świata w stanie kawaler
skim. Oferty pod napisem „W po
łowie drogi" ekspedjuje Adminisir. 
„Kurjera". 633

Ogoby które  nadegłały nam  
pryw atną  koregpondencję, a 

aa nie była, z now oJów  od 
Adminigtracji niezależnych, H> 
mieszczona, raczą  odebrać złe* 
żoną należytość insercyjną.

Wydawca i właściciel Franciszek H enryk  Richter. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Lndw ik Masłowski. 
Drukarnia|: „Dz. Pol." pod zarządem L. Zubalewicza.
Papier t  -fabryki C z e r l€  ń s k i  e j.


